
Jedyne pismo poranne na Pomorzu, poświęcone sprawom Stanu Średniego.
»»«łaKcia i administrada w Grudziądza, aL Mickiewicza 8. Telefon 8Э. — Telefon redakcji w nocy nr. 811 i 812. — Konto czekowe P. K. 0. Poznań nr. 200 420
Sedasela aamims . j t Reprezentacja Gońca Nadwiślańskiego w Torunia: Ш. Sw. Pacha nr. 13. Telefon 56.

Nr. 128. II GRUDZIĄDZ—TORUN, wtorek, dnia 5 czerwca 1928 r. I RokIV

Ucisk polaków
w krainie czarnego krzyża.
Na marginesie klęski wyborczej 

polaków w Niemczech.
;W i adorna jest rzeczą, że Niem

cy rzekomych krzywd swoich do
magają się głośno, wobec całego 
świata,, Często fałszywych używa
jąc dowodów i nieścisłych, tenden
cyjnie sporządzonych statystyk. 
,W swoim zaś bezwzglęnem tępie
niu żywiołu polskiego na Warmji, 
Mazurach i Śląsku Opolskim, nie 
przebierają wcale w środkach.

Niżej podpisany miał możność 
rozmawiać z jednym z działaczy 
polskich na Warmji, który położe
nie polaków W Prusach Wschod
nich przedstawił w następujący 
sposób:

„W Polsce zapewne wiadomo 
ogólnie, że w Prusach Wschodnich 
o szkolnictwie polskiem ani mowy 
niema. Na Mazurach dla ludności 
rdzennie polskiego pochodzenia, 
nietylko niema ani jednej szkoły 
polskiej, nietylko dziatwa niema 
'możności uczenia się języka ojczy
stego w szkole, ale nawet srodze 
jest za używanie tej mowy karana.

Rząd pruski, oraz nacjonaliści 
wschodniopruscy pragnąc umocnić 
się w Prusach Wschodnich, .wezel- 
kiemi siłami dążą do zatarcia śla- 
dów7 polskości na b. terenach ple
biscytowych.

Celem odgrodzenia ludu mazur
skiego od granicy polskiej i zerwa
nia tym sposobem kontaktu po
między Mazurami po obu stronach 
/kordonu mieszkającymi, — wszczę
ta została m. i. kolonizacja nie
miecka.

Rząd niemiecki stale przezna
cza miljony marek na cele germa- 
hiazcyjne t. zw. wschodnich tere
nów pogranicznych. Na tych tere
nach uprawiane są metody, grani
czące z brutalnem wywłaszcza
niem. Na miejsce Polaków osadza 
się rdzennych niemców, koloni
stów o wypróbowanej wierności.

Coraz wiec cięższe staje się po
łożenie polskiego rolnika, mającego 
swe gospodarstwo w pobliżu gra
nicy polskiej. Władze niemieckie 
starają się utrudnić mu żywot, 
kładą mu tysiączne przeszkody pod 
nogi, aby go tylko zmusić do sprze
daży swego gruntu. Ludność pol
ska wogóle jest coraz więcej tero- 
lyzowaną przez czynniki hakaty- 
styczne, które zdaje się ostateczną 
wydały walkę żywiołowi polskie
mu w Prusach Wschodnich.

Obrońca polaków wschodnio- 
. pruskich był do niedawna jeszcze

Nie wolno naruszyć praw Polski 
do Wilna.

Nota ministra Zaleskiego do Waldemarasa.
Warszawa, 3. 6. (Pat) W 

związku z ogłoszeniem przez rząd 
litewski nowej konstytucji Litwy, 
m. in. proklamującej Wilno jako 
stolicę Litwy, minister Zaleski wy
słał do Waldemarasa natę treści 
następującej :

Panie Prezesie! Rząd litewski 
ogłosił świeżo w swym dzienniku 
urzędowym „Vyrausibes Zinois“ 
w nr. 275 z dnia 25. V. b. r. znowe-
lizowany tekst konstytucji repu
bliki litewskiej. Tekst ten zwraca 
uwagę rządu polskiego z powodu

Krwawe sssstsbi bezrobotnych 
w Moskwie.

Moskwa, 3. 6. Bezrobotni robotnicy 
budowlani, którzy przybyli z prowin
cji do Moskwy i od kilku dni czekali 
przed giełdą pracy na robotę, zbunto
wali się przeciwko milicji, kiedy ich 
pozornie łudzono obietnicami na na
stępny dzień.

Około 5000 bezrobotnych ruszyło

Amundsen leci na ratunek „Italji“,
Kopenhaga, 3. 6. „Politiken“ 

donosi, że w Danji postanowiono rów
nież wysłać wyprawę ratunkową w ce
lu odszukania „Italji“. Wyprawa wy
ruszy z Grenlandji.

Amundsen, którego zapytano o ce
lowość takiej wyprawy, oświadczył, że 
przecież dotychczas niepodobna wie
dzieć, gdzie gen. Nobile wylądował, al
bo też gdzie go spotkała katastrofa. 
Wyprawa, która wyruszy z Grenlan
dji, może zatem albo bardzo wiele, al
bo mało przyczynić się do ratunku.

Według niego byłoby pożądańem 
przeszukanie północnych części Gren
landji oraz jej wybrzeży. Możnaby 
tam założyć składy żywności, które

poseł do Sejmu pruskiego Jan Ba- 
czewski, znany zresztą i w Polsce 
ze swych energicznych wystąpień 
w obronie słusznych praw ludności 
polskiej. Niestety po nieszczęśli
wym wyniku wyborów dla mniej
szości polskiej IV Niemczech ani 
jeden przedstawiciel nie wejdzie 
do Sejmu pruskiego i nikt już nie 
będzie w stanie ująć się za prze
śladowaną ludnością polską b. te
renów plebiscytowych. Rzecz ja
sna, że nicmcy zaczną jeszcze sil
niejszą niż dotąd akcję germanl- 

brzmienia art. 5, proklamującego 
Wilno stolicą republiki litewskiej. 
Jestem zmuszony oświadczyć, że 
rząd polski uważa wprowadzenie 
do konstytucji państwa litewskiego 
paprawki skierowanej przeciwko 
nietykalności terytorialnej Polski 
za czczą demonstrację, pozbawioną 
wszelkiego znaczenia prawnego 
oraz następstw praktycznych.

Ten jednostronny akt rządu li- 
tewskiego nie może w istocie naru
szyć w niczem praw Polski do te- 
rytorjum Wilna, nabytych mocą

na milicję, przyczem kilku milicjan
tów zostało ciężko poranionych. Do
wódcę oddziału konnej milicji ściąg
nięto z konia i ciężko pobito.

Dopiero kilkunastu przedstawicie
lom sowietu moskiewskiego udało się 
po złożeniu solennych przyrzeczeń 
skłonić bezrobotnych do rozejścia się.

byłyby bardzo pomocne lotnikom, u- 
dającym się na poszukiwanie „Italji“.

Co do własnych planów swoich 
Amundsen oświadczył, że jaknajszyb- 
ciej chce udać się na północ. Amund
sen poprosi też kapitana Wilkinsa, a- 
by mu towarzyszył. Wyprawa jego 
niema nic wspólnego z urzędową nor
weską wyprawą ratunkową.

Moskwa, 3. 6. (Pat) Trzy łama
cze lodu i dwa samoloty udadzą się 
niebawem w okolice Nowej Ziemi i 
Szpicbergu na poszukiwanie „Italji“. 
Włoski charge affaires w Moskwie 
złożył na ręce Karachana podziękowa
nie za pomoc okazaną w poszukiwaniu 
zaginionego sterów ca.

zacyjną i jeżeli nie przyjdzie po
moc z zewnątrz, ludność polską 
w Prusach Wschodnich oczekują 
rozpaczliwe warunki bytu naro
dowego.“

Wymowne te słowa patir joty 
warmińskiego winny być bodźcem 
dla społeczeństwa polskiego, które 
musi uprzytomnić i zrozumieć, że 
obojętność wobec polaków7 zakor- 
donowych równa się zaprzepasz
czeniu miljona serc polskich i jest 
straszną zbrodnią narodową wobec 
przyszłych pokoleń. U. ŁL 

uroczystego głosowania przedsta
wicieli ludności miejscowej w Sej
mie wileńskim w dniu 20. II. 1922 
r. i potwierdzonych przez uchwałę 
Sejmu polskiego z dnia 24. III. 
1922 r., praw, które zostały uznane 
przez postanowienie Rady Amba
sadorów w sprawie granic pol
skich, powzięte w dniu 25. III. 
1923 r. na skutek prośby rządu pol
skiego i litewskiego i przyjęte do 
wiadomości Rady Ligi Narodów: 
w dniu 20. IV. 1923 r.

Ponadto dana poprawka jest 
sprzeczna z literą paktu lagi Na
rodów, zwłaszcza zaś z postawie
niami art. 10, które obowiązują 
Litwę i Polskę.

Z przykrością zmuszony jestem 
stwierdzić, że ogłoszenie tej po
praw dki przez rząd litewski może 
jedynie utrudnić i rozjątrzyć obec
ne rokowania pomiędzy Polską i 
Litwą, rokowania mające na celu 
ustanowienie stosunku, zdolnego 
zapewmić między obu sąsiednimi 
państwami zgdne porozumienie od 
którego zależy pokój i że przeto 
musi być ona uważana również za 
sprzeciwiającą się uchwale Rady 
Ligi Narodów z dnia 10. XII. 
1927 r.

Pozwalam sobie wreszcie zwró
cić Panu uwagę, że zobowiązanie 
rządu polskiego do poszanowania 
nietylkalności republiki litewskiej 
nakłada na rząd litewski obowią
zek dostosowania swego postępo
wania do wypełnienia tej samej 
zasady.“

Podpisano: August Zaleski, 
minister spraw’ zagranicznych i 
przewodniczący delegacji polskiej.

U papieża.
Rzym, 3. 6. Papież przyjął na dłu

giej audjencji ks. kardynała Rakow
skiego, arcybiskupa warszawskiego.

Urodziny Króla.
L<łndyn, 3. 6. (Pat.) W dniu dzi

siejszym obchodzono uroczyście w ca
łej Anglji urodziny króla Jerzego. 
Zgodnie ze zwyczajem, król obdarzył 
tytułami kilkadziesiąt osób.

Na starcie.
Paryż. 3. 6. Lotnicy polscy ma

jorowie Idzikowski i Kubala o- 
świadczyli dziś po odbyciu próbne
go lotu na samolocie «Biały Orzeł“, 
iż próba wypadła zadawalająco.

Aparat zostaje przewieziony 
jutro do Istre, skąd nastąpić ma 
start do lotu, przez Atlantydy
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X zjazd członków Związku Elektrowni 
Polskich.

Otwarcie Wystawy Elektrycznej.
Toruń, 3. 6. (Tel. wł.) W- dniu 

2 bni. rozpoczął się w Toruniu 
dwudniowy X Zjazd członków 
Związku Elektrowni Polskich, po

łączony z pierwszą togo rocłzaju 
w Polsce Wystawą Elektryczną.

O godz. 15-tej w sali Bady 
Miejskiej odbyło się uroczyste 
otwarcie zjazdu w obecności przed
stawicieli władz, jak p. wojewody 
Młodzi ano wski ego, wicestarosty 
kraj. dr. Żeleńskiego, prezesa Ba
dy Miejskiej p. Antczaka, prezy
denta miasta p. Boita i innych.

Otwarcia zjazdu przy udziale 
około 200 uczestników oraz licz
nych gości, dokonał prezes Związ
ku p. inż. Kobyliński, który w 
przemówieniu swojem podniósł 
znaczenie zjazdu oraz powitał ze
branych.

Następnie p,. wojewoda Mło
dzianowski złożył Zjazdowi życze
nia pomyślnych i owocnych obrad, 
— ku chwale myśli twórczej tech
ników polskich. Z kolei dyrektor 
Związku Elektrowni p. inż. Kuz
nicki złożył wyczerpujące sprawo
zdanie z działalności Bady Związ
ku za rok ubiegły — poczem na
stąpiły referaty, które wygłosili 
pp: inż. M. Altenberg, na temat: 
„Nowy formularz uprawnienia 
rządowego na zakład elektryczny“, 
prof. G. Sokolnicki na temat: „O 
znaczeniu i potrzebie statystyki 
elektrowni“, w końcu inż. T. Czap
licki na temat „Współpraca elek
trowni wodnych i parowych“

O godzinie 18-tej w obecności 
kilkuset uczestników dokonał p. 
wojewoda Młodzianowski, w imie
niu ministra robót publicznych Mo- 
raczewiskiego, otwarcia. Wystawy 
Elektrycznej w salach „Dworu 
Artusa“ na TI piętrze. Wystawa, 
z której podamy w najbliższym 
numerze szczegółowe sprawozda
nie, przedstawia się na ogól bar
dzo interesująco i daje pogląd na 
wytwórczość krajową tego rodzaju 
przemysłu. W wystawie bierze 
udział około 30-tu wystawców.

Wieczorem odbył się bankiet na 
cześć zjazdu w Dworze Artusa 
wydany przez magistrat toruński.

W czasie bankietu wygłoszono 
szereg toastów i wysiano dwie de
pesze hołdownicze do Prezydenta 
Mościckiego i Marszalka Piłsud
skiego. Ta ostatnia była treści na
stępującej: „Zjazd członków Zwią
zku Elektrowni Polskich, zgroma
dzony w Toruniu, przesyła wyrazy 
głębokiego hołdu i czci. Zjazd wy
raża ufność, że Polska kierowana 
przez mocny i trwały rząd, korzy
stając z nowych zdobyczy wiedzy 
i techniki, iść będzie dalej drogą 
nieustannego rozwoju.“ W bankie
cie wzięli udział oprócz przedsta
wicieli miejscowych władz i prasy, 
delegat Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu p. Kowalski i naczelnik 
wydziału w Banku Gospodarstwa 
Krajowego p. Pawłowicz.

Wieczorem tego dnia odbył się 
wspaniały festival świateł elek- 
tiycznych. połączony z pochodem 
propagandowym i koncertem or
kiestr wojskowych. Na czele po
chodu niesiono transparenty z wy
kresami statystycznymi, dotyczą
cymi rozwoju przemysłu elektrycz
nego. Przy tej okazji ratusz, pom
nik Kopernika, kościół św. Jana, 
teatr i Dwór Artusa były bogato 
i wspaniale iluminowane. Przed 
teatrem palono ognie sztuczne.

Z inicjatywy Towarzystwa Sa
modzielnych Kupców, w porozu
mieniu z komitetem Zjazdu, odbył* 1 
się konkurs na oświetlenie i urzą
dzenie okien wystawowych w skle
pach. Do konkursu stanęło 41 firm 
miejscowych. Wystawy tych firm 
przedstawiały się naogół b. gu
stownie. Tłumy publiczności dą
żyły wieczorami w sobotę i nie
dzielę dla zxviedzenia konkurso
wych wystaw7.

rego wejdę za interesem... Będę tam 
kwadrans, albo i pół godziny... Zale
żeć to będzie od wielu rzeczy... Jeże
li po godzinie nie wyjdę, to pojedziesz 
do komisarza policji i powiesz mu, że 
cię upoważniłem do tego, iżbyś go 
przyprowadził dopomnieć się o mnie.

— Czy to wszystko?
—- Wszystko.
— To nie będzie zbyt trudnem do 

wykonania.
— Będzie za to dwadzieścia fran

ków na piwo. Zrozumiałeś?...
— Zrozumiałem... Za godzinę do 

komisarza... dopominać się o osobę 
Klaudiusza Marteau i o zrewidowanie 
zakładu, jeżeli się okaże potrzeba!

— Doskonale.
I marynarz zadzwonił silnie do kra

ty żelaznej.
XVIII.

Odźwierny przyszedł otworzyć.
— Czego pan sobie życzycz? — za

pytał ex-marynarza.
— Wszak 1o zakład doktora Ritt- 

nera ?
— Ten dom zdrowia nie należy już 

do pana Bittnera.
— Jakto? — zapylał zdziwiony 

Klaudjusz. — Czy pan Rittner sprze
dał swój zakład?...

— Tak jest, proszę pana.
— A dawno?
— Blisko miesiąc temu.
— To rzecz .szczególna — pomyślał 
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Wyniki konkursu były nastę
pujące: I nagrodę 200 zł. otrzy
mała f-ma „Flora“, wlaśc. Puchal
ski, ul. Szeroka. TI nagrodę 150 zł. 
Towarzystwo H a ndl owo-Przemy- 
słowo dawn. C. B. Dietriech, ul. 
Szeroka. ITI nagrodę 100 zł. Ka- 
łamajski, ul. Szeroka. IV nagrodę 
75 zł. B. Hoffmann, ul. Szewska. 
Od 1’ nagrody po 50 zł. otrzymali: 
Tadeusz Wilkoński, Bynek Staro

miejski. VI — Ablewicz, ul. Cheł
mińska. VII — Brzeski Franci
szek, ul. Chełmińska. VIII — Ka
sprzycki, ul. Szeroka. IX — Ka
wecki, ul. Szewska. X — Ko- 
strzewiski, Bynek Staromiejski. 
XI — Lewandowski, ul. Szeroka. 
XII — f-ma. „Sanitas“, właściciel 
Sikora. XIII — Szymański, ul. 
Szeroka i XIV — Wilkoński Kazi
mierz, ul. Szeroka. Pochwały 
otrzymali: Hamerski, Bynek Sta
romiejski. Kapczyk, ul. Szeroka i 
Siwiec, ul. Żeglarska.

W drugi dzień Zjazdu, dnia 3

Bomba w mieszkaniu działacza polskiego.
Kowno, 3. G. Dnia 31 ub. m. niezna- skiego bombę. Wybuch nie pociągną! 

ni sprawcy wrzucili do mieszkania tu- za sobą ofiar. Podejrzenie padło na 
tejszćgo działacza polskiego p. Ubień- nacjonalistów litewskich.

Czy Sopoty zwariowały?
Sopoty, 3. 6. W kolach polskich, 

jak również wśród ludności niemiec
kiej m. Sopot, wielkie oburzenie wy
wołała odpowiedź zarządu m. Sopot i 
administracji kąpielowej, które odmó
wiły pozwolenia polskiej żegludze pań
stwowej na przybijanie polskich stat
ków pasażerskich do pomostu sopoc

Rozstrzelanie Lenina w szkole 
powszechnej w Moskwie.

Moskwa, 3. 6. — „Komsomolskaja 
Prawda“ podaje z oburzeniem opis 
wypadku, który zdarzył się w jednej 
ze szkół powszechnych w Moskwie, 
mianowicie w szkole „Dietskij Ugo- 
łok“ przy ul. Żytniej.

Pismo donosi, iż wśród uczniów tej 
szkoły istniały oddawna nastroje 
kontr-rewolucyjne i antysemickie. O- 
statnio nastroje te przybrały takie 
rozmiary, iż uczniowie postanowili do
konać egzekucji nad podobiznami Le- 
«янемаявевямяевееоееввемяеаввмммеяіта

Znowu nowe łajdactwo.
Berlin, 3. 6. Z Saksouji donoszą o 

niebywałem zdemaskowaniu sprawców 
masowych podpalań na linji Budzi- 
szyn—-Zgorzelice.

Są nimi członkowie straży pożar
nej. Byli oni w zmowie z właściciela
mi domów, które wymagały gruntow
nego remontu i podpalili je, celem u- 
zyskania wysokich premji asekuracyj- 

hm., odbyły się dalsze obrady, 
czasie których wygłoszono szereg 
referatów oraz przyjęto kilka re- 
zolucyj, zaś w7 końcu dokonano 
uzupełniających wyborów zarzą
du Związku Elektrowni Polskich.

W poniedziałek, 4 b. m„ uczest
nicy Zjazdu udają się. o godz. 6-ej 
rano pociągiem najpierw do Gród
ka, gdzie zwiedzą tamtejszą elek
trownią, a następnie do Gdyni, dla 
zwiedzenia tamtejszej podstacji 
elektrycznej, elektrycznych urzą
dzeń portowych i luszczamię ryżu.

kiego.
Ta skandaliczna odpowiedź władi 

m. Sopot niewątpliwie za sobą pocią
gnie odpowiednie zarządzenia repre
syjne ze strony władz polskich co do 
ruchu pasażerskiego statków niemiec
kich, przybywających na Hel i do por
tu gdyńskiego.

nina, wdowy po nim — Krupskiej orał 
prezesa rady komisarzy ludowych Z 
S. S. B. — Bykowa. Podobizny Leni
na, Krupskiej i Bykowa powieszono 
na ścianie w ogrodzie szkolnym, na
stępnie „rozstrzelali“ te podobizny i 
rewolweru, który został przyniesiony 
do szkoły przez ucznia, syna milicjan
ta sowieckiego.

Uczeń ten został aresztowany. Ате* 
sztowano również kierowniczkę szkoły 
Polctajową.

nych.
Pod zarzutem dokonania tego ro

dzaju 15 podpaleń aresztowano 12 stra
żaków.

Przed zdobyciem Pekinu.
P с к i n, 3. 6. (Pat) Dziś opuścił 

miasto marszałek Czan-Tso-Lin, ud: 
jąc sic do Mandżurji. Wojska poli 
dniowe stoją w odległości 50 kim. o. 
Pekinu.

Lekarz oMąkasiych.
Ì56 (Ciąg dalszy.)

— Masz swoje dwie sztuki — po
wiedział do niego marynarz.

— Dziękuję, obywatelu.
— Teraz biorę cię na godziny... po

czekaj tu na mnie...
— Dobrze.
— Czy wiesz, gdzie mieszka komi

sarz tej dzielnicy.
— Wiem... Przy ulicy Lafontaine, 

nie daleko stąd.
— Dobrze.... teraz mnie posłuchaj... 

Wydajcsz mi się uczciwym chłopa
kiem.

— Nie jestem złym — odrzekl, śmie
jąc się stangret.

— Uważam, żc będziesz zdolny wy
świadczyć mi pewną przysługę.

— Z cała chęcią.
— Tembardziej — ciągnął Burdę* 

piat — że za tę przysługę czekać cię 
będzie dobre wynagrodzenie.

— Wy nagrodzenie nigdy nie prze
szkadza, ale mogłoby się i obejść bez 
niego. O cóż idzie?

— Nazywam się Klaudjusz Mar
teau. Będziesz pamiętał?...

—.Klaudjusz Marteau?... Bardzo 
dobrze.

— Widzisz tę kratę? .. «
— Ma się rozumieć!...
г_ rT*,. Y..,д..пт,.;„ 'д„ 

tern, bo tylko o Rittnerze ciągle wspo
minał — a głośno dodał:

—* Ale to zawsze zakład dla war ja
tek?

— Tak jest, obywatelu.
— Jak się nazywa nowy właściciel?
—.Doktór Grzegorz Vernier.
Marynarz osłupiał ze zdziwienia.
— Doktór Grzekorz Vernier? — za

pytał. — Ten co był lekarzem w Me
lun?

— Ten sam, panie.
— Do pioruna! nic spodziewałem 

się wcale tego!
— Znasz pan doktora Vernier?
— Naturalnie, pochodzę także z Me

lun. A czy można się widzieć1 z dokto
rem Vernier?

— Owszem, wejdź pan i poczekaj 
trochę. Pójdę powiedzieć doktorowi i 
zaraz powrócę.

— Odźwierny wpuścił Klaudjusza 
do ogrodu, a sam skierował się ku pa
wilonowi.

Trzej lekarze i panna Dclariviere 
tylko co opścili pokój Joanny, pozo
stawiwszy przy niej infirmerkę zau
faną i wszyscy znajdowali się w sa
lonie.

Profesor V... zapisywał lekarstwo. 
W tern lekko do drzwi zastukano.

.— Proszę — odezwał się Grzegorz.
Ukazał się odźwierny.
— Co tam takiego? — zapytał Ver

nier.
— A fr> ПЯПТА rlnlrf nr-rn Î<»T1*Î<6 r>-rł<ł. 

wiek, wyglądający na marynarza, a 
przyna jmniej tak ubrany, powiada, że 
jest z Melun, żo zna pana doktora i 
chce się z panem widzieć.

— No to go tu przyprowadź, — po
wiedział doktór Vernier.

Odźwierny się oddalił, a po chwili 
powrócił z Klaudjuszem Marteau. Ma
rynarz zatrzymał się przy drzwiach 
oddal obecnym ukłon po wojskowemu 
i szybko spojrzał po nich.

— Życzyłeś widzieć się ze mną, mój 
przyjacielu? — zapytał go Grzegorz.

— Tak jest, panie doktorze — odpo
wiedział Klaildjusz — chociaż nie pa
na spodziewałem się zastać tutaj...

— Cóż masz mi do powiedzenia?
— O! mam dużo, ale najpierw mu

szę panu zadać pewne pytanie.
— Jakie? ч
— Który z tych dwóch panów obe

cnych tutaj, jest panem Bittnerem?
— Żaden, mój przyjacielu. Doktór 

Bittner, mój poprzednik, opuścił Pa
ryż, a nawet Francję, po sprzedaniu 
mi zakładu. Ci panowie, są to kole
dzy moi, w których pokładam, naj
większe zaufanie. Możesz mówić prz£ 
nich wszystko bez obawy.

— Jeszcze jedno zapytanie, panie 
doktorze. Czy masz pan pomiędzy 
swoimi chorymi ciotkę i kuzynkę pana 
Fabrycjusza, Lecler‘a?

— Tak jest! — odpowiedział Grze
gorz. — Ta pani — dodał, wskazując 
1)Я ^ѴТгпл , iptlf рЛтк#* nnn' TXnlflfjvÌOTP,
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Augur o Gdyni
Za „Kurjerem porannym“ po. I tał i abv cudze Meiner 

dajemy drugi list znakomitego
publicysty angielskiego Augura, 
o Pomorzu. List ten poświęcany 
jest Gdyni. Świetnie napisany, 
czytany będzie. i w Polsce i za
granica z równem zainteresowa
niem.

Dom, wybudowany dawniej niż 
dwa lata temu — a takich domów 
jest niewiele w tem mieście — wy
daj e się mieszkańcom Gdyni do
mem starożytnym i już nie licują
cym z ich szybko rosnącem amery- 
kańskiem miastem. Dom wybudo
wany dawniej niż dwa lata temu, 
może zatem znaleźć się w niebez
pieczeństwie. iż będzie musiał być 
: burzony, ponieważ zdumiewający 
rozwój Gdyni z dnia na dzień wy
twarza konieczność wytknięcia no
wej lub rozszerzenia dawnej ulicy. 
Możnaby z pewną przesadą powie
dzieć, że gdyniak, jeżeli przez je
den dzień nie wyjdzie z domu, nie 
rozpoznaje już swojej własnej uli
cy, kiedy wyjdzie nazajutrz.

Jest jednak jedna rzecz, co gdy- 
niacy starają się za wszelką cenę 
ocalić: pewien stary dąb. Budo
wniczowie miasta zamierzali go 
ściąć, bo poprzez niego ma przejść 
jedna z nowych ulic, ale ich de
strukcyjny zapal musiał zatrzymać 
się przed starym dębem, bo miesz
kańcy czynią wszystkie możliwe 
zabiegi, aby temu przeszkodzić. 
Powodem tego jest, że ten samo
tny weteran szeregu wieków zwią
zany jest z pamięcią Antoniego A- 
brahama, kaiszuby, mądrego pa.tr- 
jarchy małej rybackiej wioski Gdy
ni z dni wielkiej wojny i rewolucji. 
Miejsce pod tym dębem było ulu- 
bionem jego miejscem, gdzie doko
ła niego zbierali się starzy jego ka
mraci. aby omawiać ważną sprawę 
pogody dni najbliższych i aby zrzą
dzić na obce obyczaje młodych lu
dzi, którzy odbyli służbę we flocie 
niemieckiej. Stary Abraham był 
mocno przywiązany do obyczajów 
ojców i dziadów, których groby le
żały na starym cmentarzu na 
wzgórku i których nagrobki wska
zywały, że byli tak dobrymi pola
kami jak eleganccy panowie z 
Warszawy i z Krakowa, chociaż ich 
narzecze było odmienne i ich spo
sób wymawiania, różny.

Kiedy Abraham słyszał, że ja
cyś wielcy cudzoziemcy, radzący w 
dalekiem mieście, ośmielali się wą
tpić o bezwzględnej konieczności 
pozwolenia, kaszubskiemu ludowi^ 
aby połączył się znowu z głównym 
pniem polskiego narodu, ogarnęła 
go oburzenie. Pomimo swego nieo
krzesanego wyglądu, kaszubi są 
mądrymi ludźmi, którzy wiedzą do
kładnie, co się dzieje na świecip. 
Po wielu trudnościach udało się 
szczęśliwie staremu Abrahamowi 
wraz z kilku jego ziomkami dotrzpć 
do pełnego dziwów miasta Paryża, 
gdzie uwzięli się dowieść wytwor
nym panom (dla których w głębi 
duszy mieli dużo lekceważenia.^ ale 
do których odnosili się napozór z 
ogromnym szacunkiem), że Kaszu
by i Polska — to jedno.

Oczywiście dawali przytem do 
zrozumienia, że według ich poglą
du to Kaszuby muszą zaanektować 
Polskę a nie odwrotnie. To , też 
dziś na cmentarzu na wzgórku 
wznosi się piękny* nowy nagrobek 
wzniesionv na cześć starego Abra
hama, a ładna ulica w Gdyni w po
bliżu morza nosi jego nazwisko, tak 
aby jego lud zawsze o nim pandę-

■Mali się, 
kto to był ten Abraham. Ale bez 
względu na nagrobek musi się u-
trzymać, o ile to tylko możliwe, je
go ulubiony stary dąb. Gdyby 
staremu Abrahamowi było dane 
siadywać jeszcze i dzisiaj pod tym 
dębem, prawdopodobnie zrządziłby 
jeszcze srożej niż przedtem. Bo 
wszystko tu się dziwnie odmieniło: 
tam gdzie była dawniej woda, jest 
ląd, a fale zalewają miejsca, gdzie 
dawniej była dobra ziemia. Wszy
stko jest odwrócone dogóry nogami 
a kaszubi także się ogromnie od
mienili.

Zbogacili się, bardzo się nawet 
zbogacili i nie interesują się tak ry- 
bolóstwem, jak to było za czasów 
Abrahama. Młodzi ludzie już nie 
muszą wypływać na małych łód
kach, aby zarzucać siecie w zatoce, 
ale idą na służbę na wielkie żela
zne okręty nowej Polskiej Mary
narki Handlowej, które wypływają 
z Gdyni Bóg wie dokąd.

Gdy byłem w-Gdyni, miałem 
sposobność pogratulowania „har- 
bour-majstrowi“, że bezpiecznie 
wprowadził do portu i wygodnie u- 
mieścil wielki brytyjski parowiec, 
przybywający z pełnym ładunkiem 
ryżu prosto z pól, które go wypro
dukowały do specjalnego młyna, 
wybudowanego świeżo w Gdyni na 
końcu basenu portowego. Ryż ten, 
który poraź pierwszy w historji 
Polski przybył do brzegów Polski 
poprzez pełne morze, niezależnie od 
pośrednictwa jakiegokolwiek inne
go narodu, jest symbolem swobody 
Polski przez dostęp do wielkich 
dróg świata, dostęp, który posiada 
poprzez Pomorze w Gdyni. Nic to 
jest ważne, że Gdynia, która miała 
trzy lata temu trzy kamienne do
my i osiemdziesięciu mieszkańców, 
liczy obecnie dwanaście tysięcy lu
dności i ma zamiar przyjęcia 70 000 
w ciągu kilku lat najbliższych, ale 
na j ważnie j-szem ze wszystkiego 
jest to, że tedy nakoniec naród pol
ski doszedł do absolutnej swobody 
gospodarczej. Nie można się też 
dziwić, że Gdynia jest cierniem w 
oku wszystkich tych licznych lu
dzi, którzy nie chea widzieć w Pol
sce — wielikego mocarstwa Euro
py. Ze swojego punktu widzenia

Straszne skutki nierozsądnej zabawy.
W czasie mocowania się z kolegą rzeźbiarz padł ze złamanym kręgo

słupem.
Warszawa. W mieszk. L. Ter

leckiego, rzeźbiarza, odbywała się 
uczta okolicznościowa, w której 
oprócz rodziny Terleckiego, wzięło 
udział kilku przyjaciół rzeźbiarza.

Po kolacji, gdy towarzystwo 
było w różowych humorach, jeden 
z kolegów Terleckiego zaczął się 
mocować z gospodarzem.

Początkowo na „rękę“ na stole. 
Później poczęli się zmagać, stojąc 
na środku pokoju.

Nagle obaj — upadli.
Terlecki jęknął z bólu, zbladł 

i zawołał;

Urzędnik bez rąk
Co może zdziałać silna wola.

Władze szkolne w Czechosło
wacji poleciły urządzić produkcje 
we wszystkich większych szkołach 
niejakiemu Franciszkowi Filipowi. 
22-ietniemu kalece, pozbawionemu 
obu rąk. Młodzieniec ten jest wzo- 

mają rację, że starają się przeszko- 
dzić rozwojowi Gdyni, zatrzymać 
go, bo ten port jest, widomym wy
razem międzynarodowej pozycji 
Polski, jako mocarstwa równego 
pod każdym względem innym wiel
kim mocarstwom w Europie, a spe
cjalnie Niemcom.

Ja,snem jest już obecnie, jaką u- 
sługę oddal Polsce szowinizm, któ
ry podniecił opór Gdańska przeciw 
kooperacji z państwem, do którego 
Gdańsk został włączony gospodar
czo przez traktat wersalski. Wzrost 
Gdyni tak niezbędny dla polskiej 
niezawisłości gospodarczej, zaw
dzięcza swoje istnienie nacjonali
stycznej niemieckiej polityce ukłóć 
szpilkami. Dziś już zapóźno to od
robić. Wolne miasto mogło mieć 
monopol handlu zamorskiego Pol
ski. Obecnie są już dwa porty, 
które się równoważą i starszy z 
nich będzie trzymany w szachu 
przez młodego krzepkiego sąsiada.

Najcenniejsza zaletą. Gdyni 
jest, że nie jest odosobnionem 
przedsięwzięciem, ale że to przed
sięwzięcie spaja się ze wzrostem i 
rozwojem Pomorza jako całość 
kraju, poza którym jest cała Pol
ska i jego fundament. Gdy ukoń
czona zostanie budowa linji kole
jowej, która obecnie przebija sobie 
drogę z Bydgoszczy poprzez Pomo
rze ku morzu i gdy ta lin ja zwiąże 
się z przemy słowem terytorjum 
Śląska, najprostszy rzut oka na 
mapę wy każę, do jakiego stapnia 
Gdynia jest integralną częścią Pol
ski a także klejnotem pomiędzy 
jej najbardziej cennemi posiadło
ściami. Mała flota, która ma opar
cie o wybrzeże, odda usługi przez 
rozwijanie Polskiej Flagi na wiel
kich morzach, ale trzeba pamiętać, 
że ważność portu nie mierzy się 
ilością zawijających do niej torpe
dowców ale przez roje zagranicz
nych okrętów, które skierowują 
swój kurs ku niemu ze wszystkich 
części świata, aby przywozić towa
ry i zabierać miejscowe produkty. 
Wystarczy, aby spojrzeć na rejdy 
gdyńskie, zapełnione okrętami in
nych państw, aby stwierdzić, że 
początek w tym kierunku jest już 
zrobiony. Rzecz główna obecnie — 
to wytrwać w tym wysiłku.

— Oj, niedobrze mi jest... — 
poczem stracił przytomność. To
warzystwo mocno skonsternowane 
rozeszło się.

Terleckiego przewieziono do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

Skutki zabawy były poważniej
sze, niż można było początkowo 
przypuszczać. Lekarze stwierdzili 
u rzeźbiarza złamanie kręgosłupu.

Mimo starannej opieki i usil
nych zabiegów lekarzy, Tei le: kie
go nie zdołano uratować. Umaił 
w strasznych męczarniach.

rem silnej woli i służyć może za. 
przykład pilności.

Ukończył on z bardzo dobrym 
postępem średnią szkołę i mimo 
braku obu rąk pisze wybornie no-
garni, rzeźbi, goli się, podaje sobie dla p^zenynsłowcć®.

I przedmioty do ust i w zupełności 
nie odczuwa kalectwa, a skutkiem 
tego jest pogodnej myśli i uchodzić 
może za użytecznego członka społe
czeństwa.

Franciszek Filip ' jest artystą 
swego rodzaju, a do kunsztu swego 
doszedł przedziwną pilnością.

Godzinami calemi ćwiczył się 
w zdobyciu elastyczności nóg i 
chociaż sprawiało mu to często 
wielką trudność, nie zaniedbywał 
długotrwałych ćwiczeń, byle tylko 
nie potrzebować pomocy od innych 
ludzi.

Będąc uczniem, pisywał nogami 
tak biegle i czysto, że zeszyty jego 
stawiona jego kolegom za wzór sta
ranności.

Obecnie posługuje się kaleką 
maszyną do pisania i ma zamiar 
wstąpić jako urzędnik do banku.

Jakie zioła lekarskie zbieramy 
w czerwcu.

Zanim podam spis ziół, pragnę w 
paru słowach streścić zasady prawi
dłowego zbierania ziół lekarskich.

Zioła, liście, kwiaty, płatki owoce, 
nasiona i korę zbieramy tylko w po
godne dni po obeschnięciu rosy. Zio
ła, liście, kwiaty i płatki nie powinny 
być ugniatane i składane na gromady, 
lecz natychmiast poddane suszeniu. 
Suszyć należy na poddaszu lub na 
sklepisku, unikając suszenia na słoń
cu. —

Co się tyczy wyglądu ziół lub czę
ści — to koniecznym warunkiem po
zbycia się swego towaru, jak w po
przednim artykule wspomniałem, to
war czysty, niepomieszany, niezaku- 
rz-ony, kwiaty bez liści i łodyg, zioła 
bez drewnianych łodyg i t. p.

Niedotrzymanie tych warunków na
raża zbieracza na niepozbycie się swe
go towaru lub pozbycie się go za mi
nimalną cenę. Stąd niezadowolenie, 
którego sam jest przyczyną oraz nie
chęć do zbierania ziół lekarskich.

W czerwcu nadają się do zbierania 
następujące rośliny i ich części: kłą
cze tataraku (kalmus); kwiaty: akacji 
białej, bzu czarnego (holunder), jasno, 
ty białej (głucha pokrzywa), krwawni
ka, lipy, malwy czarnej, ostróżki zbo-t 
żowej, rumianku rzymskiego, rumian
ku ogrodowego; kora kruszyny (fran
gala); liście: krwawnika, mięty pie
prznej, napastnicy purpurowej (rośli
na trująca), orzecha włoskiego, podbia
łu, borowiny, melisy, szalwy lekar
skiej; nasiona kminku; porost islands
ki (mech islandski, płucnica islands- 
ka); aielę: bratków polnych, piołunu, 
skrzypu polnego.

Największy omach handlowy 
na świacie.

Chicago. (Pat.) Rozpoczęto tu 
budowę największego gmachu na 
święcie, który będzie rodzajem em
porium dla handlu i przemysłu 
amerykańskiego: Budynek ten bę
dzie miał 23 piętra, a koszt jego 
budowy wyniesie okóło 30 miljo- 
nów dolarów. Ginach zawierać bę
dzie sale pokazowe dla wszystkich' 
dziedzin przemysłu. Każde piętro 
posiadać będzie 200.000 stóp kwa
dratowych powierzchni do wyna
jęcia. Piętra te przecięte będą ko
rytarzem o szerokości bulwaru, a 
długości 650 stóp. Na najńiższem 
piętrze znajdować się będzie ol
brzymia stacja dla pociągów to
warowych oraz samochodów. Spe
cjalne dźwigi bezpośrednio wyła
dowywać będą wagony do miejsc
przeznaczenia. Na najwyższem 
piętrze znajdować się będzie sala 
dla zebrań, wielka ogólna, hala wy
stawowa i restauracja klubowa
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Życie gospodarcze
Polityka aprowizacyjna Rządu na 

rok 1928-29.
Ze względu na zapawiadające 

się złe zbiory w roku bież, sprawa 
polityki aprowizacyjnej na następ
ny rok gospodarczy jest już ży
wym przedmiotem dyskusji. Do
wodem tego jest onegdajsze ple
narne posiedzenie Rady Spożyw
ców w Ministerstwie Spraw We
wnętrznych poświęcone temu za
gadnieniu. Po przedstawieniu pla
nu aprowizacyjnego przez nacz. 
wydz. aprowizacji p. St. Szwalbe- 
go, Rada. Spożywców zadecydo
wała następująco wytyczne w po
lityce aprowizacyjnej.

W stosunku do żyta zamierze
nia rządu iść winny w kierunku 
doprowadzenia do względnej sta
bilizacji cen, przyjmując za najniż
szą granicę ceny gwarantujące ren
towność produkcji, za najwyższą 
zaś — siłę nabywczą konsumenta.

.Do takiej stabilizacji cen nale
ży dążyć przez zakup, względnie 
sprzedaż żyta w kraju lub zagra
nicą w zależności od konjunktur. 
Zakup taki byłby powierzony or
ganizacjom aprowizacyjnym (spół
dzielczym lub komunalnym), 
względnie wojsku pod warunkiem, 
by część zboża służyła na bieżące
potrzeby aprowizacyjne, część zaś kacji, vis a vis w znajdującym się

Ciężki stan angielskiego przemysłu 
węglowego.

Ostra walka konkurencyjna z 
węglem angielskim, zmusza nas do 
bacznej obserwacji położenia an
gielskiego przemysłu węglowego. 
Obserwacja ta jest podstawą zro
zumienia reorganizacji tego prze
mysłu.

Faktem jest, że węgiel, który 
do niedawna był źródłem społecz
nego dochodu Anglji, obecnie stał 
się przyczyną groźnego przesile
nia. Wystarczy przypomnieć, że 
.według oświadczenia departamen
tu górniczego wszystkie kopalnie 
W roku 1927 pracowały ze strata
mi,, a w rezultacie zwolniono oko
ło 200.000 robotników.

Powodem przesilenia jest prze- 
dewszystkiem zmniejszenie wywo
zu. Stąd ogromny wysiłek jest 
skierowany ku podniesieniu możli
wości konkurencyjnych. Nie trze
ba dodawać, że walka jest skiero
wana m. i. przeciw wywozowi wę
gla z Polski. Drugim powodem, 
przesilenia jest utrzymanie się we
wnętrznego zapotrzebowania Ap- 
glji na tym samym poziomie. Jest 
to zresztą objaw* ogólnoświatowy 
to co węgiel zyskuje na wzroście 
przemysłu, traci na wyzyskiwaniu 
innych źródeł encrgji (n. p. siły 
wodne) przez ten sam przemysł.

Cyfry są znamienne. W 1913 r. 
wydobycie węgla w Anglji wyno
siło 292 mil jonów tonu. Uwzględ
niając że po strajku czas pracy zo
stał przedłużony, wydobycie po
winno było wynosić 330 miljonów 
tonn. Wynosiło zaś w r. 1927, 200 
miljonów tonn, a przewiduje się 
w i. 1928 dalsze zmniejszenie do 
cyfry 250 miljonów. W wywozie 
w r. 1913 pozycja węglowa wyno
siła 74.6 milj. tonn. w r. 1927 — 
49 mil jon. Równa się to 7,2 proc, 
spożycia ogólno światowego (bez 

była przechowywana, jako zapas.
Ponadto wysuwany jest pro

jekt zgromadzenia przez wojsko 
większych zapasów, stanowiących 
rezerwę bezpieczeństwa, również 
drogą, zakupów w kraju lub za
granicą w zależności od sytuacji 
na rynku. z

Dla unormowania obrotu żytem 
z zagranicą służyłyby restrykcje 
celne, mające za zadanie niedopusz

Powszechna Wystawa Kraiowa w r. 192*3
Ca słychać o i

Na terenie Powszechnej Wy
stawy Krajowej przy zbiegu ulic 
Śniadeckich i Grunwaldzkiej w 
dniach najbliższych rozpocznie się 
budowa pawilonu samorządów 
miejskich, wojewódzkich i powia
towych. Godnem uwagi jest, że 
przestrzeń przeszło 8000 m. kw., 
na której stanie pawilon, została 
za darmo wykarczowana w zamian 
za drzewo. Przy zbiegu ulic Wy
stawowej i Śniadeckich w najbliż
szej przyszłości zostanie zbudowa
ny pawilon Ministerstwa Komuni-

Anglji) i 4,5 proc, tegoż spożycia.
Wysiłkiem tej sytuacji jest ni

ska cena węgla. УѴ porównaniu 
z r. 1913 (100) ogólny wskaźnik 
drożyźniany doszedł do 142, lecz 
węgiel trzyma, się na poziomie 114. 
Co do węgla eksportowanego ceny 
jego są jeszcze niższe. Nie ulega 
wątpliwości, iż stoi my w* przede
dniu nawiązania rokowań wśród 
krajów, wywożących węgiel.

Rokowania te będą uprzedzo
ne i toczyć się będą w czasie tern 
ostrzejszej walki konkurencyjnej.

W walce tej potęga i wielkość 
przemysłu angielskiego jest po
mocą, lecz także i przeszkodą. Po
mocą, gdyż dysponuje wielkimi 
środkami, przeszkodą, ponieważ 
kryzys obejmuje ogromne prze-
strzenie kraju i miljonowe rzesze wania w rejonie gmin Kropiwnik—Ho-
robotnicze.

Z Izby Przemysł.-Handl.w Bydgoszczy.
Informacje o firmach za* 

granicznych.
Zwraoa się zainteresowanym w na

wiązaniu i utrzymywaniu z firmami 
niemieckiemi stosunków handlowych 
sferom gospodarczym uwagę na nowo- 
założoną w Berlinie firmę polską 
„Kredipol“ Sp. z o. p., która zgłosiła 
gotowość wspierania i ułatwiania 
transakcji między Polską i Niemcami. 
Do zadań „Kredipolu“ należą czynno
ści powiernicze, przeprowadzenie ope
racji gospodarczych, handlowych, fi
nansowych i prawnych. Wymieniona 
firma według posiadanych przez nas 
informacyj należy do solidnych i cie
szy się zaufaniem.

Polskie Towarzystwo Handlu Za
morskiego w New-Astor Court-West 
34-th Street zajmuje się lansowaniem 
wyrobów polskiego przemysłu w Sta
nach Zjednoczonych. Towarzystwo to

czarne do wy wozu żyta, aż do chwi
li, gdy nadmierne zapasy w kraju 
groziłyby spadkiem cen poniżej 
rentowności produkcji.

Uzgodnienie polityki kredyto
wej i podatkowej z polityką apro- 
wizaeyjną w zakresie zaopatrzenia 
ludności w żyto, będzie koniecz- 
nem uzupełnieniem akcji aprowi
zacyjnej. t

W stosunku do pszenicy wyty
czną polityki aprowizacyjnej by
łoby dążenie do zwiększenia pro
dukcji pszenicy, z tern jednak za
strzeżeniem, aby stosunek między 
cenami żyta i pszenicy był należy
cie utrzymany, ponadto trzebaby 
ograniczyć wywóz pasz treściwych 
zagranicę, aby w ten sposób umo
żliwić tańsze koszty hodowli.
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rystawie?
tam ogródku dziecięcym, który zo
stanie zniesiony, pawilon Mini
sterstwa Poczt i Telegrafów. Umo
wę z Ministerstwem Komunikacji 
już podpisano. Umowa z Minister
stwem Poczt i Telegrafów zosta
nie zawarta w połowie czerwca.

Na. razie zamknięto Park Wil
sona z powodu rozpoczęcia budo
wy nowych palmiami i szklarń 
oraz różnych pawilonów.

Staną tam: pawilon uzdrowisk 
Polski, pawilon emigracji polskiej, 
pawilon przemysłu szklanego, pa-
wilon magistra Klawe i pawilon
Hersego.

Ostrzeżenie P. W. K.
Wobec tego, że pewne osobniki 

podszywają się pod firmę Po
wszechnej Wystawy Krajowej w 
charakterze akwizytorów itp.. 
uprasza się interesentów, by. w 
każdym poszczególnym wypadko 
zażądali legitymacji zanim wejdą 
w jakikolwiek stosunek z danym 
osobnikiem. Dla PWK. czynni są 
tylko dwaj akwizytorzy, którzy 
zaopatrzeni są w urzędowe legity
macje Zarządu PWK. — Dy гк ее ja 
Powszechnej Wystawy Krajowej 
w r. 1929.

SEZON WIOSENNY
W NAWOZACH SZTUCZNYCH 

jest ukończony. Fabryki pracują prze
ważnie na skład. Zbyt soli potasowych 
zmniejszył się w kwietniu. W miesią
cu tym wysłano z Kałusza i Stebnika 
5 400 tonn soli potasowych, gdy w mar
cu 18 000 tonn. oraz 6 350 tonn kainitu 
(w marcu b. r. 20 400 tonn). Poszuki- 

łyń dały dalsze pomyślne wyniki.

sprowadza towary polskie bądź lo aa 
własny rachunek, bądź też przyjmuje 
zamówienia dla polskich fabrykantów 
do bezpośredniej dostawy do hurtow
ników amerykańskich po oryginal
nych cenach fabrycznych.

Zainteresowanym w stosunkach 
handlowych z Rosją Sowiecką firmom 
polskim podaje się do wiadomości, że 
Wydział Informacyjno - Techniczny 
Państwowego biura importowo-eks
portowego ZSRR-„Gostorg“ rozpoczął 
prace o charakterze informacyjnym w 
dziedzinie przemysłowo - handlowych 
przedsiębiorstw, fabryk, trustów i or- 
ganizacyj gospodarczych — w celu za
silania odnośnych instytucyj ZSSR, 
dokladnemi danemi o rozwoju różnych 
działów technicznych. W związku z 
tern zechcą zainteresowane firmy pol
skie przesiać do odnośnego biura .,Go- 
storg“ za pośrednictwem Konsulatu 
Rzeczypospolitej Polskiej w Lenin

gradzie lub bezpośrednio swe wy
dawnictwa propagandowe, jak katalo
gi. cenniki, plakaty i t. p. w 5 c<xem 
plarzach.

Stan bezrobocia na 
G. SląsKu.

Katowice. (Pat.) Urząd woje
wódzki komunikuje, że w czasie 
od 16-go do 23-go maja rb. liczba 
bezrobotnych na terenie woje
wództwa, śląskiego zmniejszyła 
się o 545 osób i wynosiła 39.407 
osób. Z tej cyfry przypada na 
górnictwo 13.998, hutnictwo 2240, 
hutnictwo szklą 8, przemysłowy: 
metalowy 2109, włókienniczy 458, 
budowlany 1886, papierowy 100, 
chemiczny 12, drzewny 315, cera
miczny 44. Wykwalifiko' 
bezrobotnych było 1.169, n.. > 
kwalifikowanych 15.045. rolnych 
293, umysłowych 2030. Uprawnio
nych do pobierania, zasiłków było 
15.341 bezrobotn ych.

Giełda towarowa.
ZIEMIOPŁODY.

Warszawa, 1. 6. Transakcje na gieł
dzie zbożowej za 100 kg. fr. st. War
szawa, ceny giełdowe: otręby pszenne 
31.25—32.25, ceny rynkowe: żyto 681 g/1 
(116) 53—53.50. pszenica 59—59.50, jęcz
mień brow. 52—53, na kaszę 48.50—49, 
łubin niebieski 23, otręby żytnie 34 do 
34.50, mąka pszenna warsz., lubel. i 
kres. 4/0 A 90—92, mąka pszenna 4/0 
82—84, mąka żytnia 65 proc. 71—74. Po
daż żyta zwiększona. Obroty małe.

Poznań, 1. 6. Notowania zboża za 
100 kg. fr. st. zał., ładunki cało wago
nowe, dostawa natychmiastowa: żyto 
50.50, mąka żytnia 65 proc. 73.50, 70 
proc. 71.50—72, pszenica 51.50—53, jęcz* 
mień przem. 48—49, owies 43.50—45.50, 
mąka żytnia 65 proc. 73.50, żytnią 
70 proc. 71.50, mąka pszenna 65 proc.' 
71—75, otręby żytnie 34—35, pszenne 31 
do 32, łubin żółty 23.50—24.50, niebieski 
22—23. Tendencja spokojna.

BYDŁO I MIĘSO.
Poznań, 1. 6. Urzędowe sprawozda

nie targowe Komisji notowania cen 
Spędzono wołów 4, buhaji 10, krów 32, 
bydła 4G, świń 666, cieląt 152, owiec 10. 
razem zwierząt 1282. Płacono za 100 
kg. żywej wagi za: świnie pełnomięsi- 
ste od 120—150 kg. żywej wagi 208 do 
214, pełnomięsiste od 100—120 kg. ży
wej wagi 200—204, pełnomięsiste od 80 
dc 100 kg. żywej wagi 194—196, mięsi
ste świnie ponad 80 kg. 184—190, ma
ciory i późne kastraty 170—200, pro
sięta za parę 35—50. Przebieg targu 
spokojny.

NAWOZY SZTUCZNE.
W handlu nawozami sztucznymi no

towano koniunktury pomyślne, głów
nie dzięki kredytom udzielanym rol
nictwu przez fabryki nawozów sztucz
nych, oraz Państwowy Bank Rolny. 
Pewnym bodźcem do możliwie najszer- 
szego wykorzystania wspomnianych 
kredytów, był dla rolnictwa pomyślny, 
stosunek cen nawozów sztucznych do 
cen produktów rolnych. Dzięki sto
sunkowo dużemu zapotrzebowaniu, w 
sezonie obecnym zużyto o wiele więcej 
nawozów sztucznych w postaci azot- 
niaku i soli potasowych, aniżeli w ze
szłej jesieni.

Czy wiecie żex
Przed 30-tu laty (dnia 23 maja 

1898 roku) zmarl głośny swego cza
su autor amerykański Edward Bel
lamy, którego słynna utopia p. t. 
„W roku 2000“ doczekała sie nie
zliczonych wydań we wszystkich ję
zykach świata.

*$*

W Belgji i Francji pociągi jadą 
po lewej stronic toru.

♦
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Zycie na innych światach
Czy istnieje życie na innych światach? — Szereg uczonych daje odpowiedź twierdzącą. — 

Które planety mogą być zamieszkałe?

Od najdawniejszych czasów za
pytują się myśliciele, czy istnieje 
jakiekolwiek życie na innych świa
tach. Zazwyczaj odpowiedź wypa
da twierdząco. M. in. odpowie
dzieli twierdząco na to zagadnie
nie Fontenelle, Huggens, Bruno, 
Kepler, Tycho, Newton, obaj Her- 
schelowie, Arago, Laplace, Brew
ster, oraz Robert Ball, Kamil, 
Flammarion i prof. Lowell.

I rzeczywiście trudno pojąć, że 
ktoś rozumiejący się na astronomji 
i biologji może na serjo odrzucać 
wiaro w życie na innych światach. 

'LL z życia na tych niezliczonych 
światach, z których składa się 
wszechświat byłby on tylko gro
bem, straszliwie pełnym ironjL Nie 
zachodzi jednakże żadna koniecz
ność przypuszczenia, że zachodzi 
stan tej straszliwej ironji we 
wszechświecie. Jest jedna okolicz
ność, o której zapominają ci, któ
rzy odrzucają wiarę W życie na in
nych światach, a mianowicie fakt, 
że poszczególne części wszechświa
ta mają także okres życia i okres 
suderei. I tak niektóre, światy 
miały niegdyś mieszkańców, obec
nie zaś zamarły, inne są zamieszka
łe obecnie, inne wreszcie będą do
piero kiedyś zamieszkałe. I w na
szym systemie słonecznym mamy 
przykłady tych trzech gatunków 
światów: księżyc to świat śmierci, 
ziemia, a może także Mars i nie
które księżyce Jowisza są obecnie 
zamieszkałe, podczas gdy sam ol
brzymi Jowisz, jeszcze płynny, sta
nowi świat przyszłego życia.

Z pośród planet systemu słone
cznego prawdopodobnie dwie naj
bliższe słońca. Merkury i Wenus, 
są niezamieszkałe, bo mają to nie
szczęście, że są zwrócone zawsze tą 
samą stroną do słońca. Rezultatem 
tej okoliczności musiałoby być, że 
wszystka woda na tych planetach 
znajdowałaby się po stronach po
zbawionych światła, a więc w> po
staci lodu i śniegu. Ponieważ nie 
możemy wyobrazić sobie jakiego
kolwiek życia bez wody, musimy 
zawyrokować, że Merkury i Wenue 
są smutnemi, niezamieszkałemi pu
styniami.

Najbliższym światem, jaki na
potykamy w czasie naszej podró
ży po bezmiarze wszechświata, 
jest księżyc, nasz najbliższy są

siad. Tylko 237.000 mil dzieli nas 
od tego króla nocy. Przestrzeń ta, 
chociaż dla nas wydaje się prze- 

j źli wie wielką, jest w praprze- 
strzeni tylko jednym krokiem; 
przecież most o długości 30 ziem, 
połączyłby oba światy: ziemię i 
księżyc.

Ta bliskość do ziemi naszego 
sąsiada w przestworzu ma dla nas 
pierwszorzędne znaczenie i pozwa
la nam Widzieć szczegóły na jego 
powierzchni. Nawet słaby teleskop 
uwidacznia nam niezliczone krate
ry, oddawna już martwe; cała po
wierzchni! a. księżyca jest dziwnie 
dzika, groźna, choć zarazem pię
kna. Szczegółów tej powierzchni 
nie zasłania przed naszemi oczyma 
żadna atmosfera, gdyż księżyc 
stracił już wszelką gazową wualkę, 
którą kiedyś niewątpliwie posia
dał. Niema na nim żadnego znaku 
wody, więc można wywnioskować, 
iż na nim nikt nie mieszka, lecz 
któż może wiedzieć, czy nie istnie
ją jakieś księżycowe istoty, mie-

szkające w przestronnych jaski
niach, obdarzonych pòwiètrzem i 
wodą, jak to ślicznie przedstawia 
H. G. Wells w swojem dziele: 
„Pierwsi Ludzie na Księżycu“'?

Cztery dalekie planety: Jowisz. 
Saturn, Uranus i Neptun, prawdo
podobnie nie są jeszcze w stanie 
stałym i dlatego nie można przy
puszczać, że są. zamieszkane.

Pozostaje tylko jedna planeta: 
Mars, nazwana imieniem boga 
wojny i być może, że świat Marsa 
jest mieszkaniem najinteligent
niejszych istot w systemie słonecz
nym. Tak przynajmniej każą nam 
domyślać się obserwacje nad Mar
sem. Planeta ta jest młodsza od 
ziemi i znacznie od niej mniejsza 
tak, że prawdopodobnie była już 
ona masą dość ostygłą, aby mieć 
mieszkańców wtedy, gdy ziemia 
była jeszcze płynną: może przed 
setkami miljonów lat. Przypusz
czając, że aby wytworzyć inteli
gentne istoty, potrzebowało życie 
na Marsie tyle lat. ile na ziemi, 
dochodzi się do wniosku, że mie
szkańcy Marsa są starsi od nas o 
kilka miljonów lat. A więc bez- 
wątpienia ludność Marsa jest o 
wiele inteligentniejszą, niż ludność 
ziemi; żyją więc oddawna w zgo
dzie, bez djebelskiego barbarzyń
stwa: wojny...

Trudno powstrzymać się od 
obrony teorji, że kanały na Marsie 
są sztuczne. Wystarczy wspom
nieć. że kanały te — jak to może
my wzrokiem skonstatować — roz-

Witaminy i ich znaczenie
W latach 1910-11 uczony Anglik 

Hopkinson znalazł w pokarmach na
szych ciała dodatkowe, które nie są 
białkami, tłuszczem i węglowodanami 
i mają wielkie znaczenie w naszem 
odżywianiu. Kazimierz Funk. War
szawianin, podjął pracę nad temi cia
łami i dał im nazwę witamin.

Funk twierdzi, że witaminy działa
ją na nasz organizm, by mógł funkcjo
nować, jak dobrze naoliwiona maszy
na; białka, tłuszcz i węglowodany nie 
są wszystkiem w naszem pożywieniu, 
musi ono zawierać witaminy.

Jak obecnie wiadomo, witaminy oą 
związkami azotowemi, w czystym sta
nie ich jeszcze nie otrzymano, są cne 
bardzo wrażliwe na wysoką tempera
turę; przy 120-130° rozpadają sig; 
działają przez swą obecność, jako ka
talizatory i są niezbędne w naszem 
pożywieniu, by regulować sprawność 
organizmu.

Witaminy znajdują się we wszyst
kich ziarnach, jak owies, pszenica, ży
to, ryż, kukurydza, zaraz pod otoczką. 
Otręby, drożdże mają dużo witamin. 
Wysoki przemiał mąki niszczy wita
miny; są również w świeżem mleku, 
maśle, świeżych owocach i jarzynach.

Zainteresowanie witaminami było 
wielkie w świecie uczonym, świadczy 
o tern ilość prac, napisanych w tym 
przedmiocie liczba ich dochodzi do ty
siąca.

Funk opisał 3 witaminy i oznaczył 
literami alfabetu:

A. — anti rachityczna.
B. — anti beri-beri,
С. — anti skorb.utyczna.

Witamina A w największej

jo

ilości
znajduje się w tranie, brak jej przy
czynia się do powstawania krzywicy, 
chociaż zespól innych czynników wy
wołuje tę chorobę u dzieci.

Witamina B, czyli antj. beri-beri 
Brak jej w pokarmach wywołuje na 
Wschodzie chorobę beri beri, powsta
jącą z powodu odżywiania się ryżem

ńosżą wodę z topniejącego biegu
nowego lòdo do innych części pla
nety i że widzimy, jak pod wpły
wem błogosławionej działalności 
wody z tych kanałów, rozwija się 
roślinność.

Warto nadmienić. że jeden z 
księżyców Jowisza, jak to twier
dzi Flammarion, ma na swojej 
powierczchni linje, zupełnie podo
bne do kanałowych linij na Marsie.

Niektórzy ludzie przypuszcza
ją. że jeśli jakiś inny świat jest 
zamieszkały, to muszą, temi isto
tami być koniecznie stworzenia 
ludzkie. Jest to wierutny absurd. 
Przypomnijmy sobie tylko olbrzy
mią ilość gatunków istnień na na
szym ‘ziemskim światku, a zrozu
miemy, że inteligentne istoty mo
gą być zupełnie do nas niepodobne.

A jeśli istnieje taka różnorod
ność gatunków życia na jednym 
świecie, to ileż rozmaitych form 
tego życia może istnieć w bezmia
rze wszechświata! Możliwości tych 
form są wprost nieograniczone! 
Ileż zaś zyskujemy, gdy uporczy
wie przypuczamy, że tylko my 
istniejemy w wszechświecie? Pa
trząc spokojnie w roziskrzone ty
siącami światów niebo i myśląc o 
ogromie wszechświata, czujemy, 
iż wszystkie te inne światy są czę
ściami jednego ogromu, oraz, że 
nasze życia, które przecież skończą 
się pewnego dnia, na ziemi, będą 
trwały na tych innych światach 
na zawsze.

polerowanym, który przy polerowaniu 
zatracił własności odżywcze. Chorzy 
maja stawy obrzękłe, cierpią na bezr
wład. 
żowej 
Funk, 
ryżem

Podawanie ekstraktu wody ry- 
wy wołu je szybką poprawę, 
odżywiając gołębie wyłącznie 
polerowanym, otrzymał u nich

zupełną prostację, ale podawanie eks
traktu wody ryżowej nawet w mini
malnych dawkach, przyczynia się do 
szybkiej poprawy.

Pellagra znana jest u nas od 1700 
roku; povrstaje od pożywienia mąką, 
kukurydzową wysokiego przemiału 
lub starą, w 1837 roku Nils notował w 
Egipcie dużo przypadków Pellagry po 
wprowadzeniu kukurydzy w użycie.
Kukurydza grubo mielona nie wywo
ływała pellagry. Pellagra przypomi
na wschodnią beri beri, brak witami
ny В przyczynia się do jej powstania, , 

Witamina C znajduje się w świe^ 
żych owocach, jarzynach, surowej 
kwaszonej kapuście. Brak witaminy 
Ć wywołuje skorbut.

Kremer w 1820 r. zauważył, że po
dawanie soku cytryn leczy skoibut. 
Mleko pasteuryzowane i sterylizowane 
wywołuje skorbut z powodu utraty 
witaminy C, która jest mało odporna 
na działanie wysokiej temperatury.

Oprócz tranu i inne tłuszczo zawie
rają witaminę A albo anti rachitycz-, 
ną, jak masło, olej. Ostatnie badania, 
przeprowadzone w Ameryce dowiodły, 
że pod działaniem promieni lampy lu
kowej powstaje w tłuszczach witami
na A; chociaż to nie rozwiązuje pro
blematu krzywicy, jednakże przyczyni 
się do jej zwalczenia. (Zawartość wi
taminy A w pokarmach pomaga wzro
stowi u dzieci.)

Na zakończenie należy powiedzieć, 
że białe pieczywo, tak rozpowszechnio
ne, niema zupełnie witamin, mleko 
surowe jest lepszem pożywieniem, ni
żeli gotowane. Kartofle gotowane po
siadają wszystkie 3 gatunki witamin. 
Łupiny kartofli zawierają witaminę, 
dlatego zaleca sie obierać kartofle

cienko. Kapusta kwaszona i biała se
rowa posiada wszystkie gatunki wita* 
miny i najwięcej antiskorbutyny.

Marchew posiada wszyst-kl*» gatun
ki witaminy, dlatego w odżywianiu 
dziebi takie ma obecnie znaczenie.

Pomidory zawierają wszystkie wi
taminy.

Orzechy i migdały mają witaminę

Owoce, jak pomarańcze i cytryny 
mają witaminę C. Śliwki mają wię
cej witamin niż jabłka, gruszki mają 
tylko witaminę B. Banany mają 
wszystkie witaminy, ale jako mało do
stępne mniej mają dla nas znaczenia.

Pożywienie nasze winno być różno
rodne i zawierać wszystkie rodzaje yp- 
karmów, ma to szczególne znaczenie 
przy sztucznem odżywianiu dzieci, 
którym w Ameryce w 3 i 4 miesiące 
podają już witaminy, zawarte w owo
cach pod postacią soku owocowego ze 
świeżych owoców; jeżeli takowych nie
ma, można je zastąpić sokiem z mar
chwi-

Dr. Gabryela Majewska.

L ruchu wydawnictw.

— 22*gi numer „Bluszczu“ przynosi 
na wstępie świetnie ujęte rozważania 
Dr. H. Naglerowej na temat matur w 
artykule p. t. „Zmora młodości“, M. H. 
Szpyrkówna porusza zasadnicze za
gadnienia naszego życia towarzyskie
go w artykule „Salon czy kominek“, 
J. Putiatycz-Sri ynowa żywo maluje 
niedolę naszego wychodźtwa w kore
spondencji paryskiej „Dramaty na 
Gare du Nord'*. W artykule W. Воч 
rudzkiej „Wykształcenie zawodowe ko
biet“ mamy początek całego cyklu po
święconego sprawom specjalizacji ko
biet. S. Podhorska-Okołów w artyku
le „U progu niewiadomego“ daje su
mienną i ciekawą analizę książki H. 
Naglerowej „Motyw księżyca“. Dalej 
mamy sprawozdanie ze „Snu“ Kru
szewskiej, odegranego przez trupę po
znańską w Warszawie, z „Życia ekra
nu“, „O polskość naszych wnętrz“ Mo- 
zorowicz-Szczepkowskiej oraz szereg 
innych artykułów działu praktyczne
go. W dziale beletrystycznym nowela 
H. Wita „Kryształowa kula“ i Lipko- 
wej „Dziewczynka - Mandarynką“. 
Dział poezji przynosi piękne wiersze 
zmarłej w tych dniach poetki Broni
sławy Ostrowskiej. —

— „Na arenie cyrkowej“. Walter 
Angel. Tow. Wyd. „Rój“. — Barwne 
środowisko cyrkowców. Pogromcy, a- 
krobaci, żonglerzy. Zwierzęta. Córka 
pogromcy tygrysów — czysty kwiat 
na grząskiej topieli. Młody miliarder. 
Miłość. Ślub. Tęsknota za areną. Mę
czy „sfera towarzyska“, ciągnie rekwi
zytornia, oklaski, zochwyt tłumów i 
ryk drapieżników. Książkę przenika 
zwierzęcy pot, pastelowe światło miło
ści i mądry uśmiech autora. Film na 
tej powieści osnuty demonstrowany 
jest, w Polsce.

.Córka śniegów“. Jack London.
To w. Wyd. „Rój .Córka śniegów*
— opowieść o przygodach w Klondike 
młodej, dzielnej, bujnej dziewczyny, a 
zarazem opowieść o pięknej miłości, 
którą ona wzbudza i oddaje. Walka 
dwuch mężczyzn o kobietę — walka 
dwóch miłości w sercu kobiety. Tło: 
gwarne, złotodajne Dawrson, Yukon 
wezbrany krą wiosenną, wątła skoru
pa łodzi pośród płynących lodów, nę
dzne chaty górników i wspaniałe do
mostwa miejscowego high-lifu. zaopa
trzone nawet... w kaloryfery. Londyn 
jest tym razem w swoim żywiole. 
Książka fascynująco ciekawa, dosko
nale zbudowana i napisana, żywa, bar
wna i wesoła, a jednak głęboka i wzru
szająca. Przekład zaiste kongenialny 
— najwybitniejszej „Londonistki“ pol
skiej — p. Stanisławy Matuszewskiej- 
Kuszelewskiej.

popieraj polskim
1 Jlk- groszemobcych
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Wiadomości potoczne
GRUDZIĄDZ.
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W dniu imienin winszujemy;
Dziś : Poniedziałek, Opatowi.
Jutro: Wtorek, Bonifacemu.
Wschód słońca godz. 3 m. 43.

Zach. godz. 8 m. 15.
Wschód księżyca godz. 10 m. 31 

Zachód godz. 4 m. 43.

— CZYTELNIA ul. Lipowa 28 — ot
warta w dni powszednie od godz. 5—8; 
w niedzielę i święta od godz. 4—7.

— BIBLIOTEKA ulica Bydgoska 
(Kanc. parafialna) w poniedziałki i 
czwartki od godz. 4—G.

— CZYTELNIA ul. Wiślana 3 — 
otwarta codziennie od godz. 5J4—8

— BIBLIOTEKA M. Tarpno (szko
ła) — otwarta w niedzielę (po nabo
żeństwie) od g. 11—1.
przy Lidze Morskiej i Rzecznej, Lipo
wa 31 wejście z podwórza otwarta by
wa w poniedziałek, środę i piątek od 
godz. 5—7.

— PORADNIA PRZECIW-IAGLI- 
CZA, przy ul. Budkiewicza 27, otwarta 
w każdą środę od godz. 1—2 w południe. 
Porad udziela się bezpłatnie.

— BEZPŁATNA PORADNIA DLA 
PŁUCNO-CHORYCH przy ul. ks. 
Budkiewicza 27, czynna we wtorki, 
czwartki i soboty, od godz. 2—3. Po-
rady lekarskie udziela się bezpłatnie. 
Gabinet lampy kwarcowej czynny w 
poniedziałki, środy i piątki od godzi
ny 1—4.

— STACIA OPIEKI NAD MATKA 
I DZIECKIEM, przy ul. ks. Budkiewi
cza 26, parter na prawo, udziela bez
płatnie porad i wskazówek matkom i 
kobietom ciężarnym.

Opiekunka zdrowia udziela informa
cji codziennie od godz. 3—5 popołudniu. 
Oględziny lekarskie dla matek z dzieć
mi w poniedziałki i piątki od godz. 2 
do 4, dla kobiet ciężarnych w środy od 
godz. 2—4.

— POLSKI BIAŁY KRZYŻ OD
DZIAŁ W GRUDZIĄDZU. Biuro czyn
ne codziennie (z wyjątkiem sobót, świąt 
i niedziel) od godz. 16—18-tej, w lokalu 
własnym przy ul. Kuntersztyńskiej 1 
(Sztab 16 dywizji piechoty). Numer te
lefonu: Forteczna 40.

— PORADNIA RADIOAMATOR
SKA otwarta codziennie od godz. 16— 
18 w firmie Standard - Radjo, Plac 23 
Stycznia 23.

— BIBLIOTEKA P.T.K. czynna 
jest w każdy piątek od godz. 19—20-ej, 
dla członków bezpłatnie.

Dziś trzeci dzień Tygodnia 
Czerwonego Krzyża.

W ubiegłą sobotę rozpoczął się Ту-і 
dzień Czerwonego Krzyża. W pierw
szym dniu, wieczorem, odbył się w 
tWielkopolance dancing, który zgro
madził liczne grono wytwornej publi
czności. Szkoda tylko, że orkiestra; 
grała za krótko. Przy tej okazji skie
rowujemy zapytanie do odpo wiedział - 
łych czynników, czy to wypada, ażeby 
orkiestra wojskowa, a więc młodzi 
chłopcy, żołnierze, w obecności ofice
rów, grali z porozpinanymi, jak komu 
wygodnie, kołnierzami, a od czasu do 
czasu, niewiadomo po co i dla kogo — 
śpiewali, ale to tak wrzeszcząc na cały 
glos. Może to jest i dobre w jakimś 
kabarecie czy innym nocnym tingle- 
tanglu, ale nigdy w poważnej restau
racji, na poważnym dancingu i nigdy 
nie w „wykonaniu“ orkiestry wojsko
wej.

W niedzielę odbyła się po ulicach 
1 lokalach zbiórka.

Dziś wieczorem specjalne przedsta
wienie w kinie „Apollo“.

Rekordowa praca w teatrze.
Wczoraj — w niedzielę teatr czyn

ny był pięć razy: o godz. 1054 rano 
’Akademja Braci Strzelców, o godz.

12.15 Poranek dla dzieci, o godz. 3-ciej

przedstawienie popołudniowe „Krako
wiacy i Górale“, o godz. 7% wieez. ar
tyści odegrali zajmującą sztukę „Po
wódź“, a o godz. 10.15 rozpoczął się tur
niej zapaśniczy. Jak widać z powyż
szego, jest to rekord niebywały, bo 
jednym dniu pięć razy zmieniała się 
publiczność.

Wyniki strzelania 
wczorajszego dnia jubileuszowego 
Bractwa Strzeleckiego były nadzwy
czaj dodatnie. Coprawda był to dopie
ro pierwszy dzień strzelania i wyni
ków następnych nie można jeszcze 
przewidzieć.

O premje narazie na 1-szem miej
scu jest p. Stefanowicz z Torunia, rfa- 
stępnie p. Rogoziński z Poznania, a 
dalej p. Rost z Grudziądza.

W poniedziałek i wtorek jest dalsze 
strzelanie, tak samo o godność króla 
jubileuszowego, jak i o zwycięstwo na 
innych tarczach.

Najlepszym strzelcem na tarczy 
króla jubileuszowego jest p. Rogoziń
ski z Poznania. Najlepszym strzelcem 
z wolnej ręki jest dotychczas p. Szulc 
(król Bractwa toruńskiego), 52 pier-1

Złote gody p. rektora Tkaczyka 
z pracą nauczycielsKą.

Rzadką a ważną i podniosłą 
uroczystość mieliśmy w ubiegłą 
sobotę. P. rektor Tkaczyk, kierow
nik szkoły powszechnej im. Tade
usza Kościuszki przy ul. Fortecz- 
nej, obchodził 50-lecie swojej pra
cy w zawodzie nauczycielskim, 
P. rek. Tkaczyk rozpoczął pracę 
jako nauczyciel w Lisewie, pow. 
chełmiński, gdzie był 10 miesięcy. 
Następnie przez zgórą 40 lat pra
cował w Linówcu, pow. chełmiński, 
a ostatnio, od 7 lat, w Grudziądzu.

Złoty jubileusz, w trudnym1 i 
odpowiedzialnym zawodzie na
uczycielskim, to wielkie święto. 
Grudziądz uczcił godnie dzień za
szczytnej i chlubnej pracy swego 
obywatela, znanego powszechnie 
z intensywnej pracy na niwie spo 
leCznej.

Komitet jubileuszowy, składa
jący się z prezesów tych wszyst
kich towarzystw i organizacyj, do 
których rek. Tkaczyk należy, wrę
czył Jubilatowi w piątek upomin
ki, cenne i piękne, oraz dyplomy. 
M. in. rektorzy i grono nauczyciel
skie grudziądzkich szkól powszech
nych ofiarowali p. Tkaczykowi 
śliczny, złoty zegarek.

W sobotę o godzinie 8-ej rano, 
w szkole Jubilata, składali mu ży
czenia grono nauczycielskie i ucz
niowie wszystkich klas. Były przy 
tej okazji różne ładne deklamację 
i śpiewy. O godzinie 10-ej, w ko
ściele parafjalnym św. Mikołaja, 
odbyła się uroczysta, msza św. ce
lebrowana w asyście kilku księży, 
przez ks. prałata Dombka. Na 
mszy św. obecni byli przedstawi
ciele władz, organizacyj, i mło
dzież szkół powszechnych (dzień 
ten był wolny od nauki szkolnej). 
Na chórze śpiewał chór szkolny 
pod batutą p. Osińskiego. Po na
bożeństwie, od stóp ołtarza, prze
mówił w serdecznych słowach 
ks. prałat. Dembek, wyłuszczając 
zasługi Jubilata, przedewszyst- 
kiem jako pierwszego założyciela 
polskiego koła nauczycielskiego 
w Chełmnie i Lisewie i jako pierw
szego prezesa wojewódzkiego orga
nizacji nauczycielskiej. W końcu

ścieni. Nagrodę pieniężną" z wofnej 
ręki wziął p. Koziński z Poznania, z o- 
parcia p. Czapczyk z Grudziądza.

Większość braci Bractwa grudziądz
kiego nie 'strzelała, dając pierwszeń
stwo braci zamiejscowej.

We wtorek spodziewać się należy 
przybycia Całego szeregu braci za
miejscowych, którzy w ostatnim dniu 
jeszcze skorygować chea, swe szczę
ście!

Wezwanie.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat 

Skarbowych na powiat Grudziądz 
przypomina, że termin płatności po
datku od nieruchomości miejskich i od 
niektórych budynków w gminach 
wiejskich za 1 kwartał 1928 r. orazpö- 
datku od lokali i od placów niezabu
dowanych w gminach wiejskich za II 
kwartał 1928 r. upłynął z dniem 31-go 
maja 1928 r.

Na zasadzie przepisu § 17 instrukcji 
o przymusowem ściąganiu państwo
wych podatków i opłat tudzież innych 
należności państwowych z dnia 16-go 
maja 1928 r. (Dz. Urz. Min. Sk.) Nr. 15 
poz. 168) wzywa się płatników do uisz
czenia wymienionych podatków naj
później w ciągu 14-tu dni od daty ni
niejszego wezwania a to pod rygorem 
przymusowego ściągnięcia wraz z ko
sztami egzekticyjnemi i karami za 
zwłokę.

Równocześnie zwraca się uwagę 
płatnikom podatku przemysłowego od

złożył Jubilatowi ks. prałat Dem
bek szczere życzenia w imieniu 
ks. biskupa Okoniewskiego i włas- 
nem, poczem udekorował p. rek. 
Tkaczyka orderem papieskim „Pro 
Ecclesia et Pontifica«“. O godzinie 
11.40, w świetnie przystrojonej 
przez Towarzystwo Upiększenia 
Miasta świetlicy szkoły im. T. Ko
ściuszki, odbyła się wielka akade
mja jubileuszowa. Najpierw chór 
szkolny, pod batutą p. Olszewskie
go, wykonał kilka stosownych pie
śni, ni. in. kantaty jubileuszowe, 
poczem akademję zagaił przewo
dniczący komitetu jubileuszowego, 
b. poseł Albin Nowicki. Następnie 
składali Jubilatowi życzenia: w 
imieniu Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego — insp. 
Sowiński, w imieniu magistratu 
— prez. Włodek, wręczając list po
chwalny za pracę obywatelską oraz 
podarek pieniężny, w imieniu kś. 
hiskupa-sufragana Dominika — 
ks. prof. Dąbrowski z Pelplina, w 
imieniu dyrektorów i profesorów 
grudziądzkich szkół średnich p. 
Puppel, dyrektor gimnazjum kla
sycznego, w imieniu kierownikóWfi 
nauczycieli grudziądzkich szkół 
powszechnych — rek. Kupka, w 
imieniu miejscowego Stowarzysza
nia Nauczycieli i seminarjum na
uczycielskiego — prof. Szwoch, w 
imieniu Bractwa Strzelcktiego -* 
dyr. Grobelny, król kurkowy, w 
imieniu Towarzystwa Krajoznaw
czego — ks. mjr. Łęga, w imieniu 
Towarzystwa Upiększenia Miasta 
— insp. Wodwud, w imieniu Tc^ 
warzystwa Pszczelarzy — dr. Ula- 
towski, w imieniu prasy — red. 
Rakowski, a w końcu, imieniem za- 
rjządu głównego 51 zarządu woje
wódzkiego Stowarzyszenia Na
uczycieli — b. pos. Nowicki.

Na wszystkie powyższe życze
nia dziękował wzruszony p. rek. 
Tkaczyk, poczem zebrani zasiedli 
do śniadania, wydanego przez Ju
bilata.

Tak wypadły złote gody p. rek. 
Tkaczyka z pracą nauczycielską. 
Obyśmy równie świetnie mogli 
uczcić djamentowy jubileusz.

obrotu oraz podatku dochodowego, że 
Urząd przeprowadza obecnie egzeku
cję co do zaległości podatku obroto
wego, wymierzonego za rok 1927, o ile 
pierwsza połowa różnicy pomiędzy 
kwotą wymierzonego podatku a usto- 
tvowemi zaliczkami, przepisanemi za 
tenże rok nie została uiszczona w ulgo
wym terminie do 20 maja 1928 r., jak i 
zaliczki na podatek dochodowy na rok 
1928, obliczonej według zeznanego do
chodu a płatnej do 1 maja 1928 r.

W interesie płatników leży bezwlo- 
czne uiszczenie powyższych, jak i 
wszelkich innych zaległości w podat
kach dochodowym, obrotowym, mająt
kowym i opłatach stemplowych w Ka
sie Skarbowej, ponieważ pobór tychże 
zaległości przez sekwestratorów po
datkowych powoduje koszty egzeku
cyjne w wysokości 5 proc, zalegającej 
kwoty.

Obóz letni VI drużyny 
harcerskiej.

Drużyna VI Wilcząt imienia „Ma 
łoletnich obrońców Lwowa“ urządza 
obóz letni czterotygodniowy w miesią
cu lipcu b. r. koło Zakopanego w Ma
łopolscy. W przejeździe zwiedzą ucze
stnicy Kraków i jego pamiątki.

Rodzice druhów VI drużyny, jak 
również innych drużyn harcerskich, 
chcący oddać swe dzieci na tenże o- 
bóz letni, zechcą się zgłosić do opie
kunki p. Słowikowskiej najpóźniej do 
dnia 10 czerwca, ul. Lipowa 3 III p. w 
godzinach od 3—6 popoł.

Nie jeździć bez pracy do Gdyni.
Wobec masowego napływu bezro

botnych poszukujących pracy do Gdy
ni, Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy w Grudziądzu podaje do wiado
mości, że bezrobotni wyjeżdżający do 
Gdyni na własne ryzyko, narażają się 
na straty i w braku pracy pozostają 
tam bez środków do powrotnej podró
ży i życia, a nawet nie mogąc w magi
stracie w Gdyni otrzymać zasiłków, 
zmuszeni są niejednokrotnie trudnić 
się żebractwem.

Zapotrzebowanie sił roboczych do 
Gdyni odbywa się tylko za pośredinc- 
twem Państwowych Urzędów Pośred
nictwa Pracy, przedowszystkiem P. U. 
P. P. w Wejherowie.

Miejskie tramwaje. — Rozkład jaz * 
Kurs dzienny:

Odjazd z dworca w kierunku ul. wl 

powej: 5.05 5.05 6.30 6.40 6.50 7.00 705 
i t. d. co 5 minut do godz, 20.10, na
stępnie 20.20 i t. d. có 10 minut, ostatni 
wóz z dworca o godż. 22.40.

Odjazd z ul. Lipowej w kierunku 
dworca: 5.25 5.25 6.20 6.50 7.00 7.10 7.20 
7.25 i t. d. co 5 minut do godz. 20.30, 
następnie 20.40 i t. d. co 10 minut, c 
statni wóz z ul. Lipowej o godz. 23.0i

Odjazd z Placu 23 Stycznia w kie
runku ul. Chełmińskiej: 6.55 7.05 7.15 
i t. d. co 10 minut, ostatni wóz z Placu 
23 Stycznia o godz. 22.45.

Odjazd z ul. Chełmińskiej w kie
runku Placu 23 Stycznia: 7.05 7.15 7.25 
i t. d. co 10 minut, ostatni wóz z ul. 
Chełmińskiej o godz. 22.55.

Kurs nocny:
Odjazd z dworca w kierunku ul. Li

powej: 1.25 2.52 3.25 5.15.
Odjazd z ul. Lipowej w kierunku 

dworca: 1.45 3.12 4.55 5.35.

Podziękowanie.
$ Obóz harcerski, który odbył się w 

Zielone Świątki w lasku miesjkim, 
zawdzięcza swe urządzenie i zaopatrze
nie w przeważnej części władzom woj
skowym i cywilnym. To też Zarząd 
Koła Przyjaciół Harcerstwa składa 
za tę prawdziwie życzliwą pomoc jak- 
najserdeczniejsze podziękowanie J. W. 
Panu Prezydentowi Józefowi Włodko
wi i Radzie Miejskiej za przyznanie 
subwencji 225 zł. oraz oddanie miejsca 
na obóz. J. W. Panu Staroście Czap
lińskiemu i Wydziałowi Powiatowe
mu za przydział drzewa opałowego. 
J. W. Panu Generałowi Rachmistru- 
kowi, Panom Pułkownikowi Kieszkow- 
skiemu i Podhorskiemu, Panom Majo
rom Florkowi i Wysockiemu za orkie
stry wojskowe 64 i 65 p. p., za namio
ty, słomę i furmanki, a P. Inż. Lecho-
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-i za doprowadzenie wody do obozu.
niom Ziemiankom Knyblowej, Mar

cinkowskiej, Rozwadowskiej i Woj
no wskiej za hojny dar w postaci do- 
-ie.rczónych ziemniaków. Panom Dy - 

erom Młynów Grudziądzkich, a 
n owicie p. dyr. Ostrowskiemu za 
bochenków ohleba, p. dyr. „Gór- 

i:\ch Młynów“ za datek pieniężny, p. 
dyr. Rozanowskiemu za 50 kg. pszen*- 
nej mąki.

Za Zarząd K. P. H.: Pułk. Czecho
wicz. Wanda Boberska.

Schronisko noclegowe Oddziału 
Krakowskiego

Polskiego Tow. Krajoznawczego.
Jak w latach poprzednich, utrzy

muje Oddział Krakowski P. T. K. dwa 
schroniska: 1) w Krakowie, 2) w Oj
cowie.

Schronisko w Krakowie mieści się 
na Wawelu w 4 salach gruntownie od
nowionych i elektrycznie oświetlo
nych. Przy schronisku znajduje się 

.świetlica, w której przebywają wy
cieczki podczas dnia.

Ceny noclegów: a) na sali (osobne 
łóżko, siennik, koc) dla członków To
warzystwa po 1 zł. za noc od osoby, 
dla nieczlonków po 1.50 zł. bez prze
ścieradła, za które dopłaca się 1 do
tego jednorazowo za cały czas przeby
wania w schronisku; b) na. sali ogól
nej dla wycieczek szkolnych w Basz
cie po 50 groszy od osoby (łóżko sien
nik, koc). Zgłoszenia i zamówienia 
przyjmuje Biuro Towarzystwa w Kra
kowie, Grodzka 64 II p„ godziny urzę-
dowania codziennie od 5—6-tej popoł.

2) Schronisko w Ojcowie mieści się 
w willi „Pod Kometą“ p. Konwalenki 
w 3 salach odnowionych i elektrycznie 
oświetlonych. Przy schronisku dobra 
restauracja.

Ceny noclegów7 od osoby za noc: 
a) dla wycieczek szkolnych po 50 gro
szy, b) dla członków7 P. T. К. 1 zł., c) 
dla nieczlonków 1.50 zł.

Zgłoszenia i zamówienia należy 
skierować wprost do Oddziału w Oj
cowie — poczta Skała. Zapłata za 
noclegi nastąpić ma przed wieczorem 
każdego dnia za wpisaniem się do 
książki schroniskowej i potwierdze
niem z książeczki kasowej. Podczas 
pobytu w schronisku należy ściśle 
przestrzegać przepisy regulaminu.

Poleca najtaniej 

МИНИН МШЕ i SEME 
GRUDZIĄDZ, ulica 3 maja 24 

obok Apteki pod Orłem.

Wiadomości Kościelne.
FARA.

Porządek uroczystości Bożego Ciała.
W czwartek, 7 bm. przypada uro

czystość Bożego Ciała. W przeddzień, 
w środę wieczorem, o godz. 8 odprawią, 
się uroczyste nieszpory z wystawie
niem Najśw. Sakramentu.

W Bożo Ciało odprawią się msze 
św. o godz. 6, 7, 8 i dla młodzieży 
szkolnej o godz. 8,45. Suma uroczysta 
rozpocznie się o godz. 9.30. Po sumie 
o godz. 10.30 wyruszy procesja z Fa
ry i posuwać sie będzie ulicami: Sta
rą, Wybickiego. Ks. Budkiewicza, Sien 

ewicza, Mickiewcza na Rynek. OI- 
i rze ustawione bćdą 1) przed domem 
p. Klimka przy ul. Wybickiego (sta
wia Г-ma „Strug* : 2) u wejścia do Są
du okręgowego i Powiatowego (stawia 
Bractwo Matek Chrzęść.); 3) przy na
rożniku ul. Sienkiewiczu i Mickiewi-

I Wielki turniej walk zapaśniczych 
w teatrze.

Odbywający się na scenie Teatru 
Miejskiego wielki międzynarodowy 
turniej walk zapaśniczych zdoby
wa sobie z dnia na dzień coraz większą 
popularność. Publiczność z zapartym 
oddechem i ze zwrastającą z minuty 
na minutę ciekawością śledzi bieg 
walk, w których bierze udział elita za
paśników o światowej sławie. Fawo
rytami widowni są ustawicznie Gar
kowienko, Szczerbiński, Plikutis, Ro. 
genbaum i Zaremba. Olbrzym czecho
słowacki, Swa dynia, walczący dość 
szorstko, wywołuje swojem zdenerwo
waniem ogólną wesołość. Podczas o- 
strej walki jego z Zarembą, w piątek, 
publiczność głośnymi okrzykami Ja
rała się dopomóc Zarembie.

W soboto odbyły się następujące 
spotkania: Garkowienko-Szczerbiński, 
walka wolnoamcry kańska. Była to je
dna z najpiękniejszych i najbardziej 
emocjonujących walk. Z jednej stro
ny kolosalna siła, z drugiej zręczność 
i technika. Oklaskom, nagradzającym 
obydwóch zapaśników-, nie było końca. 
Walka pozostała nierozstrzygnięta. W 
drugiej parze spotkali się Swadynia z 
Plikutisem. W 13-tej minucie położył 
Swadynia Plikutisa z podwójnego nel
sona. Przedtem aż trzy razy musiał 
wytrzymać biedny Plikutis żelazny u- 
śeisk podwójnego nelsona, jaki mu 
«■■■■■■шяниіегаееяивведяявееявыиевяев

Hufce szkolne żeńskie,
Niedawno ukazał się okólnik 

ministra oświecenia w sprawie 
hufców szkolnych żeńskich. W po
rozumieniu z władzami wojskowe- 
mi minister zezwolił na. organizo
wanie w szkołach żeńskich hufców 
szkolnych przysposobienia woj
skowego kobiet według instrukcji, 
dołączonej do okólnika.

!..a Celem hufców szkolnych przy
sposobienia wojskowego kobiet 
jest — jak - głosi wspomniana in
strukcja — przygotowanie człon
kiń do pracy w dziedzinie pomoc
niczych służb wojskowych, do o- 
brony kraju przez odpowiednie 
rozwinięcie w nich tężyzny moral
nej i fizycznej, usprawnienie fi
zyczne i przysposobienie ogólno- 
wojskowe.

Do organizowania hufców szkol
nych w szkołach żeńskich i pro
wadzenia pracy w tym zakresie 
upoważniona została Organizacja 
przysposobienia kobiet do obrony 
kraju. Założeniem hufca zajmu,ia 
się dyrekcje poszczególnych szkól 
wraz z wyznaczoną nrzoz Organi
zację przysp. kobiet do obrony 
kraju w porozumieniu z dyrekcją 
szkoły instruktorką p. w. k.. prze
widzianą na komendantkę hufca. 
Niezwłocznie po zorganizowaniu 
winien hufiec zarejstrować się w 
kuratorjum okręgu szkolnego i 
w zarządzie Organizacji przysp. 
kobiet. Szkoły żeńskie nie pań
stwowe muszą przed przystąpie
niem do organizacji hufca uzyskać 
zezwolenie odnośnego kuratorjum. 
Hufiec może składać się tylko 
z uczennic jednej szkoły. Hufiec 
nie może powstać.' jeżeli do zajęć 
w nim nie zgłosi się conajmniej 13 
uczestniczek.

bezapelacyjnie Swadynia zakładał. 
Stojkicz z Zarembą również walki nie 
rozegrali. Dub»w przegrał do Blum
berg a przez tour de tote/

W sprawozdaniu z walk w czwar
tek zaszedł błąd. W walce wolnoame- 
rykańskiej pomiędzy Szczerbińskim i 
Zarembą, zwyciężył podrywem za nogi 
Szczerbiński, a nie jakprzez nieuwagę 
podano — Zaremba.

W niedzielę walczyli Dubow z Ro
senbaumem. Zwyciężył Rogenbaum 
w 6-ciu minutach 7. odwrotnego pasa. 
Bardzo ładna walka pomiędzy Aksjo- 
nowem i Polisem pozostała nieroz
strzygnięta. Garkowienko położył w 
12 minutach Stojkicza chwytem sou
plesse. W ostatniej parze walczyli Za
remba z Bluinbergiem. Zaremba zbie
rał huraganowe oklaski za swą prze
dziwną zręczność. Zwyciężył niespo
dziewanie Blumberg przez złamanie 
mostu.

Dziś cztery wyjątkowo ciekawe 
walki. Przedewszystkiem decydujące 
spotkanie pomiędzy dwoma olbrzyma
mi Swadynia i Rogenbaumem. Dalej 
walczą Garkowienko z AksjonOwcm, 
Szczerbiński z Dub°wem i Blumberg 
z Polisem.

Ceny miejsc zniżone od dzisiaj na 
80 gr. — 3 zł.

■■■■■петаЕяяжееяжаввееееевеееявмев

Do hufca mogą być przyjmo
wane uczennice tylko w drodze 
ochotniczego zgłaszania się. jeśli: 
a) ukończyły 15 rok życia i w sto
sunku do swych rówieśniczek w 
danej szkole nie są zbyt opóźnione 
w naukach; b) o zdrowiu ich lekarz 
szkolny wydal dodatnią opinję; 
c) niema sprzeciwu ze strony ro
dziców.

Normalny program przysposo
bienia wojskowego w szkołach 
żeńskich obejmuje 2-letni okres 
szkolenia z następującym podzia
łem zajęć: 1. w pierwszym roku: 
wychowanie fizyczne (uzupełnie
nie obowiązkowego wychowania 
fizycznego w szkole według po
trzeb wojskowych), służba we
wnętrzna, łączność, obrona prze
ciwgazowa i przeciwlotnicza, tere
noznawstwa i kilka gier polowych; 
2. w drugim roku: wychowanie fi
zyczne, zasady organizacji sil 
zbrojnych, strzelectwo, hygjena i 
ratownictwo w zastosowaniu do 
potrzeb wojskowych, oraz inne gry 
połowę.

Na wykonanie tego programu 
przeznacza się dwie godziny tygo
dniowo ćwiczeń w ciągu roku 
szkolnego i zależnie od uznania 
dyrekcji szkoły kilka razy po kil
ka godzin wolnych od zajęć szkol
ny cli w ciągu roku.

Uprawnienie do kontroli nad 
(żeńskimi hufcami szkolnymi po
siadają władze szkolne i O. P. K., 
w odniesieniu zaś do toku wyszko
lenia również władze wojskowe. 
Wykonywanie kontroli przez O. 
P. K. i władze wojskowe odbywa, 
się zawsze po uprzedniem porozu
mieniu z dyrekcją szkoły.

ize cicha msza św. dla tych, którzy 
przed procesją nie mogli być na na
bożeństwie.

Porządek pochodu — szóstkami — 
podczas procesji będzie następujący: 
1) za krzyżem szkoły powszechne, za
wodowe i średnie (delegacje); 2) Towa
rzystwa świeckie i cechy z sztandara
mi, o ile są poświęcone; 3) Towarzy
stwa i Bractwa kościelne; 4) Chóry ko
ścielne; 5) Reprezentacja paraf jalua i 
Dozór kościelny; 6) Siostry zakonne; 
7) duchowieństwo. Za baldachimem 

postępują: delegacje władz cywilnych, 
wojskowych i urzędów, Magistrat i 
Rada miejska, dla których podczas su
my w kościele zarezerwowane będą 
krzesła i ławki w prezbiterjum. Po 
obu stronach baldachimu kroczyć bę
dzie szpaler honorowy Bractwa Strze
leckiego. Nad porządkiem czuwać bę
dzie Policja Państw, i Straż pożarna, 
których wskazówkom i zarządzeniom 
bezwzględnie poddać się należy.

W razie niepogody, będzie porzą
dek nabożeństw jak w zwykłą niedzie
lę; uroczysta procesja zaś odbyłaby się 
popołudniu o godz. 3 w7 tym samym 
porządku, albo w razie dalszej niepo
gody w niedzielę następną popoł. o go
dzinie 3.

Wszystkie Towarzystwa tak świec
kie jak i kościelne uprasza się, aby 
dosyć wcześnie, najpóźniej o 9,45 sta
wiły się na miejscu dla nich przezna- 
czoneni. Porządek pochodu w'ywieszo- 
ny będzie przed kościołem do publicz
nej wiadomości.

W czasie oktawy w dni powszednie 
będzie wotywa z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu zawsze o godz. 7 rano. — 
Nieszpory w dni powszednie dwa ra
zy o godz. 5 bez procesji i o godz. 7 
wieez. z procesją. Nieszpory w Boże 
Ciało o godz. 4.

KOŚCIÓŁ ŚW. KRZYŻA,
W środę, jako w przeddzień święta. 

Bożego Ciała od godz. * 1Z6-tej okazja 
do spowiedzi św. O godz. 7-mej uro
czyste nieszpory a wystawieniem Naj
św. Sakramentu.

cza (stawia Bractwo Czci Najśw. Sa
kramentu) i 4) na Rynku. j)i*zed do
mem towarowym f-my W. Korzeniew
ski T. A. (stawia f-ma Korzeniewski). 
Tu zakończy się uroczysta procesja od
śpiewaniem Te Deum i udzieleniem o- 
statniego błogosławieństwa. Wszyscy 
wierni oraz szkoły i organizacje pozo
staną na Rynku, śpiewając: „Chwała
i dziękczynienie“ a bractwa oraz de- 

ilegacje, władz i urzędów odprowadzą, 
Najśw. Sakrament do kościoła. Po 
skończonej procesji odprawi się w Fa-

W czwartek obchodzimy uroczystość 
Bożego Ciała. W tym dniu jest nastę
pujący porządek nabożeństw: pierw
sza Msza św. cicha o godz. K7-mej; 
druga śpiewana o godz. 8-mcj z wy
stawieniem i kazaniem. Sumy o ęodz. 
11-tej z powodu procesji we farze nie 
będzie. O godz. 3-ciej popołudniu' nie
szpory i procesja zwyczajna. Podczas 
oktawy Bożego Ciała w dni powszed
nie wotywa z wystawieniem o godz. 
% 7-mej, w poniedziałek i czwartek o 
godz. M7-mą. Nieszpory z procesją w 
dni powszednie o godz. 7-mej wiecz.

W święto Bożego Ciała biorą nasze 
towarzystwa udział w procesji we fa
rze. W tym celu zbiorą. się szłonko- 
wie naszych towarzystw o godz. K10 
przed kościołem św. Krzyża, skąd 
wspólnie wyruszą do fary.

W Boże Ciało rozpocznie się nowen
na do Serca Jezusowego.

W przyszłą niedzielę, 10 czerwca, 
pierwsza Msza św. cicha o godz. %7-oj; 
druga Msza św. śpiewana bez kazania 
o godzz. 8-mej; suma bez kazania o 
godz. "КІО-tej. Po sumie wyruszy .uro
czysta procesja i posuwać się będzie 
następującemi ulicami: Chełmińską. 
Brzeżną, Kalinkową, i Bydgoską z po
wrotem do kościoła. Tu „Te Deum“ i 
ostatnie błogosławieństwo. Ołtarze, t. 
zw. Bożo Domki, stać będą na ul. 
Chełmińskiej 56 przed domem p. Lan
gego, u wylotu ul. Kalinkowej, na ul. 
Kalinkowcj 55/57 przed domem p. Sko- 
niecznego i na ul. Bydgoskiej 29. U- 
prasza się, aby wszystkie towarzystwa 
w komplecie sic stawiły. Serdecznie 
prosi się. aby wszyscy jaknajpiękniej 
przyozdobili domy swe zielenią, dy
wanami, chorągwiami itd., zwłaszcza 
w ulicach, kędy kroczyć będzie proce
sja. Nieszpory w przyszłą niedzielę 
o godz. 3-ciej. W razie niepogody bę
dzie porządek nabożeństw w przyszłą 
niedziele jak zwykle, a uroczysta pro
cesja odbyłaby się o godz. 3-ciej w 
tym samym porządku.

Z KANCELARJI KOŚCIOŁA N. S. 
P. JEZUSA - MAŁE TARPNO.
Środa 6 bm. o godz. 7 wieczorem: 

nieszpory z Wystawieniem Przenajśw. 
Sakramentu.

Czwartek 7 bro. Boże Ciało: I msza 
św. o godz. 7-ej; II suma z kazaniem 
o godz. 8. Uroczysta procesja w Fa
rze; popoł. o godz. 4 nieszpory*.

Niedziela, 10 bm. — I msza św. o 
godz. 8; Tl suma z Wystawieniem 
Przenajśw. Sakr, o godz. 9,30. Po su
mie uroczysta procesja Bożego Ciała; 
popoł. o godz. 4 uroczyste nieszpory.

Podczas oktawy msza św. z procesją 
codziennie o godz. 6 rano, nieszpory o 
godz. 7 wiecz.

Odpust Najśw. Serca Pana Jezusa 
odbędzie się w niedzielę 17 bm.
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Z życia naszych Towarzystw.

(rt.) Zarząd Związku Pracowników 
Kupieckich zawiadamia swych człon
ków, iż w tych dniach odbyła się per
traktacja przedstawicieli naszych z 
przedstawicielami Towarzystwa Kup
ców Samodzielnych, która uzgodniła 
taryfę płac minimalnych pracowni
ków kupieckich. Taryfa wypadła ku 
cbiYpólnemu zadowoleniu, przez zrozu
mienie potrzeb naszych przez pp. pra
codawców. Członków naszych prosi
my zwracać się po informacje do se
kretariatu lub na zebraniu, które od
będzie się dn 4. bm. w Hotelu Kellasa.

(rt) Baczność inwalidzi wojenni i 
wdowy wojenne! Miesięczne zebranie 
powiatowego Kola Związku Inwali
dów Wojennych R P. odbędzie się w 
środę, dnia 6 czerwca b. r. o godz. 7-ej 
wierz. w Domu Towarzystw przy ul. 
Moniuszki 8. Zarząd.

(rt) Stowarzyszenie Abstynentów 
„Grudziądzka Warta“, fil ja zatwier
dzonej przez Ministerstwo Spraw We
wnętrznych pierswzej organizacji Do
brych Templariuszy w Polsce — urzą
dza swe zebrania oraz przyjmuje no
wych członków w swym lokalu „Go
spoda Abstynentów“ przy ul. Radzyń- 
skiej, róg ul. Staszica.
■■■■■■■■■■■■■■инееееанаештамеаяж» 
l teatru.

Nieśmiertelni 
..Krakowiacy i Górale“

^Wczoraj cały kraj święcił uro
czyście i poważnie dzień spółdziel
czości. Wszędzie odbyły się odpo
wiednie obchody, akademje, przed
stawienia, odczyty, koncerty i t. p.

Garnizon grudziądzki, z ini
cjatywy gen. bryg. Rachmistruka, 
święcił również ten wielki dzień. 
W tym celu odbyło się popołudniu 
w Teatrze Miejskim przedstawie
nie „Krakowiaków i Górali“, na 
które rozkazem komendanta gar
nizonu, przyszło bardzo dużo żoł
nierzy. Widownia była przepełnio
na. Przedstawienie poprzedził 
przemówieniem gen. Rachmistruk, 
który mówił o ważności tego dnia 
i o konieczności organizowania się 
w spółdzielniach, gdyż posiada to 
doniosłe i ważne znaczenie patrio
tyczne, społeczne i gospodarcze. 
Gen. Rachmistruk zakończył swo
je przemówienie okrzykiem na 
cześć Prezydenta Mościckiego i 
Marszałka Piłsudskiego, na co or
kiestra 64 p. p. pod batuta kpt. Du
iina odegrała hymn „Jeszcze Pol
ska“. Po gen. Rachmistruku, wy
głosił odczyt kpt. Binder, przed
stawiając w dostępnej i popular
nej formie ideę spółdzielczości. Po 
odczycie orkiestra zagrała hymn 
spółdzielców, specjalnie na ten 
dzień przygotowany.

Przedstawienie „Krakowiaków 
i Górali“ wypadło jak zawsze bar
dzo starannie. W obsadzie zaszły 
nieznaczne zmiany, które jednakże 
przyniosły widowisku pewną ko
rzyść. Basię śpiewała p. Gołębcr- 
ska, ująwszy rolę z wdziękiem i 
talentem. Bardzo miłą Zosią była 
p. Kunicka, a p. Marysia Wague- 
równa odtworzyła umiejętnie po
stać Doroty. Bryndusa grat p. 
Weychert, cieniując zręcznie i 
swobodnie wszystkie złe i dobre 
strony tego górala. Kpt. Roszki e- 
wicz. w roli Bardosa, był jak zwy- 
kle doskonały.

„Krakowiaków i Górali*1 nale
żałoby jeszcze nieraz powtórzyć, 
zwłaszcza dla młodzieży szkolnej 
lub dia sfer robotniczych. Nie wąt
pimy, że organizatorzy przedsta
wienia o tern pomyślą.

TORUŃ
<? BIBLIOTEKA T.C.L. przy ul. 

Wysokiej 12, parter na lewo, otwarta 
codziennie z wyjątk. niedziel i świąt 
od godz. 11—-13 i od godz. 15,30—18,30.— 
Fil ja na Jakóbskiem przodm. (Lubic- 
ka 44, part.) czynna tylko w niedziele 
od godz. 14—15.

æ KSIĄŻNICA MIEJSKA IM. KO
PERNIKA (Wysoka 12. tel. 940), ot
warta codzienie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz. 9J4—12 i od 16—1914.

æ MUZEUM MIEJSKIE (w ratu
szu) otwarte w niedziele, wtorki i pią
tki od godz. 11—13-tej.

æ SEKRETARJAT STANU ŚRED
NIEGO Kolo TORUŃ mieści się w lo
kalu „Ekspozytury Gońca Nadwiśl.“ w 
Toruniu przy ul. Św. Ducha 13.

Wyjazd woj. Młodzianowskiego.
Dziś w nocy woj. Młodzianowski 

wyjechał do Warszawy na zjazd woje
wodów, zwołany przez ministra spraw 
wewn. Składkowskiego.

Podziękowanie.
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 

Oddział Toruński podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, iż w dn. 27 
i 28 maja podczas Zjazdu Adwokatów 
Polskich oraz II Zjazdu Pomorskiego 
Związku Śpiewaczego w Toruniu 
sprzedano pocztówek krajoznawczych 
(zabytków toruńskich i pierników hi
storycznych) 1035 sztuk za cenę 147.15 
zł. oraz 10 przewodników po Toruniu, 
wydanych przez Tow. Akc. „Gródek“.

Wszystkim obywatelom miasta na
szego jak i gościom składamy na tej 
drodze staropolskie „Bóg zapłać“, że 
kupieniem pocztówek naszych dorzuci
li cegiełkę na budowę domu wyciecz
kowego dla młodzieży zwiedzającej 
Toruń. Paniom, które Ofiarowały swój 
czas i trud przy rozsprzedaży przy 
stolikach, dziękujemy najserdeczniej.

Walny zjazd delegatów Związku 
Oficerów Rezerwy.

Toruń, stolica Pomorza, w dniach 
IG i 17 czerwca b. r. będzie miejscem 
walnego zjazdu delegatów Związku 
Oficerów Rezerwy.

Do prastarego grodu Kopernika po
dążą ze wszystkich krańców Rzeczypo
spolitej ci, którzy ongi z orężem w rę
ku wywalczali Jej niepodległość, a po- 
dobie Zmartwychwstania bronili Jej 
granic.

Związek Oficerów Rezerwy jest or
ganizacją szeroko w całej Polsce roz
gałęzioną i zrzeszającą tysiące człon
ków.

Zjazd przeprowadzi narady nad 
szeregiem spraw’ wielkiej dla Związku 
wagi; prócz tego program przewidu
je: referat prezesa zarządu głównego, 
ppłk. rez. dr. Stanisława Szurleja na 
temat „Polskie Pomorze“, pochód nad 
Wisłę, nad brzegiem której wysłannik 
Lwowa i przedstawiciel Torunia wy
rażą niezłomną wiarę w jedność i nie
rozerwalność wszystkich dzielnic I ol- 
ski, rzucenie na szare fale królowej 
rzek naszych wieńca w kształcie zna
ku Z. O. R. i szereg innych uroczy
stości.

To też zjazd budzi powszechne za
interesowanie w calem Państwie, zas 
w dobie bezustannej i wytężonej akcji 
przeciwpolskiej naszego sąsiada .za
chodniego nabiera głębokiego i donio
słego znaczenia, charakterem swoim 
bowiem stwierdzi niejako raz jeszcze,

Katastrofa samolotowa pod Toruniem
Samolot strzasKany. — Lotnicy cudem uszli śmierci.

W dniu 1 bm. około godz. 17-tej sa
molot wojskowy typu „Breget XIV“, 
należący do 4 p. lot. w Toruniu, a zdą
żający h Warszawy do Torunia, wpadl 
nagle na wysokości 150 metrów w t. 
zw. płaski korkociąg i runął na zie
mię w miejscowości Grabowo pod Го- 
rumcm. Aparat, w którym dokony
wali lotu por. Madejski i sierżant-pi- 
lot Dubiński, wskutek upadku został 
doszczętnie zniszczony. Natomiast o-

baj lotnicy cudem uszli śmierci, odno
sząc tylko ciężkie uszkodzenia, a to po
rucznik Madejski złamania obojczyka 
i nogi, zaś sierżant Dubieński złama
nia nogi, Nadto obaj piloci doznali o- 
gólnego odrapania skóry na twarzy. 
Ofiary wypadku przewieziono do Szpi
tala Wojskowego, gdzie znajdują się 
obecnie w stanie niebudzącym ża
dnych obaw o ich życie.

że Pomorze bez żadnych wątpliwości 
zawsze polskiem było i- polskiem po
zostanie.

Walne Zebranie Zw. Urzędników 
Cywilnych D. O. K. VIIL

Dnia 24 maja b. r. o godz. 18-tej w 
sali książęcej „Dworu Artusa“ odbyło 
się Walne Zebranie Związku Urzędni
ków Cywilnych D. О. К. VIII.

Prezes podkreślając znaczenie Wal
nego Zebrania, zarządza wybór prze
wodniczącego zebrania, sekretarza i 
ławnika. Wybrani zostają: na przewo
dniczącego kol. Kistowski, na sekreta
rza kol. Smenda i na ławnika kol. 
Wojnowski.

Po przejęciu przewodnictwa przez 
wyżej podanych kolegów, zgodnie z p. 
3-cim porządku dziennego, w sprawo
zdaniu ustępującego zarządu — zabie
rają głos:

1) prezes kol. Drogomireeki, przed
stawiając całokształt działalności 
związku i zarządu w szczególności, 
wskazuje na zakorzeniony brak zrozu
mienia konieczności organizacji 1 obo
jętność poszczególnych kolegów-człon- 
ków w stosunku do spraw dotyczących 
ogółu, przyczem podkreśla działalność 
kol. skarbnika;

2) skarbnik kol. Żołądkowski, w 
krótkim i szczegółowym referacie 
przedstawia działalność kasy fund, po
zy czk .i rozwój tejże;

3) przewodniczący kom. rozdzielczej 
pożyczek kol. Szymorowski zdaje krót
kie sprawozdanie z działalności tej 
komisji;

4) przewodniczący kom. rewizyjnej 
kol; Tomczyński ogranicza się do od
czytania protokółu ostatnio odbytej 
rewizji u skarbnika i prac kom. roz
dzielczej;

5) przewodniczący sądów koleżeń
skich kol. Szymorowski referuje krót
ko działalność tychże.

W ożywionej dyskusji nad sprawo
zdaniem Zarządu, prócz członków Za
rządu, zabierają głos: kol. Fischer, Ur
bański, Kochanowski, Czechowski, 
Zbieranowski, Openkowski.

Następnie, zgodnie z życzeniem o- 
gółu zebranych, wyraża przewodniczą
cy podziękowanie za dotychczasowo 
prace Zarządu.

Przy wyborze nowego Zarządu zo- 
staja wybrani pełną ilością głosów po
nownie: kol. Drogomierecki jako pre
zes, kol. Kochanowski jako wicepre
zes, kol. Żołądkowski jako skarbnik, 
kol. Zbieranowski jako sekretarz, kol. 
Piotrowicz jako ławnik.

Do komisji rewizyjnej koL Tom
czyński, jako przewodniczący, do, ko
misji rozdzielczej kol. Urbański jako 
przewodniczący, do sądu koleżeńskiego 
kol. Szymorowski.

Napad rabunkowy na plebanję.
W nocy z dnia 1 na 2 bm. około go

dziny 2-giej po północy dwaj niezna
ni sprawcy dokonali napadu na ple
banję ks- proboszcza Groblewskiego w 
Kruszynach powiatu brodnickiego. 
Sprawcy napadu mieli zamiar ogra
bienia mieszkania ks. proboszcza i w 
tym celu posługiwali się nawet latar
ką elektryczną. W pewnym jednak 
momencie, ks. Groblewski zbudzony 
światłem latarki, jak zarówno podej- 
rzanemi szmerami, wszczął alarm. 
Wówczas jeden z napastników oddal 
w kierunku ks. proboszcza strzał re
wolwerowy, raniąc go w udo. Spło
szeni sprawcy dali jednak za wygra-

ne i zbiegli, nie zabierając nic. Narzą
dzony pościg wskazał na kierunek n- 
cieczki w kierunku po w. wąbrzeskiego.

Kradzież.
Na szkodę firmy Jan Kapezyńskl 

w Toruniu dokonano kradzieży. Stra
ty wynikłe wskutek tej kradzieży wła
ściciel szacuje na sumę 1000 zł.

Wiadomości x Pomorza
Rywałd, po w. Grudziądz.

Święto druhen.
Tutejsze Stowarzyszenie Mło

dzieży Żeńskiej obchodziło w dniu 
pierwszego święta Zielonych Świą
tek poraź pierwszy „Święto Dru
hen“. W sobotę przystąpiło całe 
Stowarzyszenie do spowiedzi, zaś 
w pierwsze święto podczas ranne
go nabożeństwa, które celebro* a1 
patron ks. dziekan Karczyński do 
komunji św. Po południu o godz. 
18 urządzono uroczystą wieczor
nicę z bardzo urozmaiconym pro
gramem. Wieczornicę rozpocęto 
śpiewem „Hej do apelu“. Poczem 
przemawiał ks. patron. W ser
decznych słowach przywitał wszy
stkich obecnych i mówił o znacze
niu i celu Stowarzyszenia. Na
stępnie drh. Frankiewiczówna za
deklamowała „Boga Rodzioo“. Da
lej przemawiał ks. profesor Kar
czyński z Torunia, napominając 
druhny do gorliwego spełniania 
obowiązków, które Stów, nakłada. 
Następnie wygłosiła drh. Wisiń- 
ska. monolog pod tytułem „Stróż
ka“, poczem nastąpił śpiew chó
rowy „Niech nas jedność łączy 
wkoło“. Na zakończenie odegrano 
sztuczkę teatralną „Chciwy dwa 
razy traci“ i djalog „Przekupka 
przed sądem“. Całą iiroczystość 
zakończono plasanń. które trwały 
do godz. 24.

Kartuxy.
Strajk robotników w kamienie, 

łomach.
W dniu 31 ub. m. w południe 

w miejscowości Miechorzynie, 
pow. kartuzkiego zastrejkowało wj 
tamtejszym kamieniołomie 60 ro
botników. Reszta robotników W 
liczbie 140 — pracy nie porzuciła. 
Powodem strajku jest żądanie ro
botników wydalenia przodownika 
kopalni Młyńskiego, który był dla 
nich niewygodny. Kierownik ka
mieniołomu, żądania strajkujących 
robotników spełnić niechce. Straj
kujący robotnicy zorganizownai są 
w Z. Z. P. Przebieg strajku spo
kojny.

Sport.
WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH.

Lwów, 3. 6. (Pat) I F. C.—Po
goń 2-: 1 (2 :1).

Poznań, 3. 6. (Pat.) Warta—Polo
nia 3 :1 (2 : 1).

Kraków, 3. 6. (Pat.) Cracovia—Wi
sla 2:1 (2:0).

Łódź, 3. 6. (Pat.) Turyści—Hasmo- 
nea 3:2 (1:0).

Królewska Huta, 3. 6. (Pat) Ruch 
—T. K. S. 2:1 (1:1).

URUGWAJ—NIEMCY 
4:1 (2:0).

Amsterdam, 3. 6. (Pat) W zawo
dach olimpijskich piłki nożnej Urug
waj pokonał Niemcy w stosunku 4:1 
(2:0). Gra była niesłychanie ostra i 
brutalna, szczególnie ze strony Nie
miec. Środkowy pomocnik drużyny 
niemieckiej Kalb został wykluczony z 
boiska przez sędziego już w pierwszej 
połowie. Pod koniec meczu panowały 
nieustanne zajścia pomiędzy niemcem 
Hoffmannem a urugwajczykiem Na- 
sazzt które wzbudziły ogólny nie
smak. Na mecz zjechało specjalnymi 
pociągami około 15 tysięcy niemców, 
którzy zachowywali się niemożliwie.
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TEATR
Grudziądz.
Teatr Miejski,

Środa, a nie czwartek. Zapowie
dziana prenderà znanej sztuki „Gło
śna sprawa“ na czwartek, odbędzie się 
w nadchodzącą środę. Zmiana nastą
piła z tej przyczyny, że w dniu tym 
odbyć się ma przedstawienie galowe 
w teatrze miejskim na dochód Polskie
go Czerwonego Krzyża. Dyrekcja 
chcąc się przyczynić do większego po
wodzenia kasowego, w dniu tym wy
stawia poraź pierwszy sztukę francus
kich autorów A. d‘Enuery‘ego i Co- 
inon'a, która obiegła z olbrzymiem po
wodzeniem wszystkie zagraniczne sce
ny ..Głośna, sprawa“. Wiemy, jak 
wszystkim leży na sercu Polski Czer
wony Krzyż, to też Komitet organizu
jący tydzień zbiórki, ufny jest, że ca
la inteligencja nasza podąży w dniu 
tym do teatru, spełniając w ten sposób

KINO
obywatelski czyn, a zarazem będzie 
mogła być na prem jerze sztuki, która 
napewno wstępnym bojem zdobędzie 
sobie powodzenie tak publiczności, jak 
i prasy. Bilety w cenie od 80 gr. do 
3 zł. już nabywać można w dziennej 
kasie. Abonament ważny, lecz z po
wodu celowego przedstawienia, bez
procentowy.

„Głośna sprawa“ ukaże się poraź 
drugi w czwartek na wieczoiowem 
przedstawieniu, które pomimo Święta 
Bożego Ciała, dane będzie jedno.

Sobota przedstawienie popularne po 
cenach zniżonych od 50 gr. do 2 zł. A- 
fisz zapowiada amerykańską, zajmu
jącą sztukę „Powódź“.

KINO „APOLLO“
wyświetla dwa wspaniale filmy: 
wstrząsający dramat p. 1. „Eskorta“, 
oraz przepyszną komedję p. t. ..'taje
mnicza podwiązka“.

Kino „Orzeł“ 
demonstruje najpotężniejsze arcydzie
ło świata p. t.: „Alraune“ z Brygidą 
Heim, Pawłem Wegnerem, Iwanem 
Petro wieżom i Mią Pankau w rolach 
tytułowych. Oprócz tego bogaty nad
program.

Toruń.
Teatr Pomorski, 

Dziś, teatr nieczynny.
Jutro, we wtorek, dnia 5 bm. o go

dzinie 8.15 wiecz. poraź drugi sztuka 
narodowa p. t.: „Krakowiacy i Góra
le“ czyli „Smocza Jama“, opera ko
miczna w 3-ch aktach.

W środę, dnia 6 bm., o godz. 8.15 
wiecz. poraź ostatni tryskająca nie
wyczerpanym humorem komedja L. 
Verneuilla .,Azais“ czyli „Igraszka lo
su“.

Kino „Pan“.
Koncertowa gra najwnb. asów fil- 

-, niuwych w najnowszym i największym 
I filmie sezonu p. t. „Miłostki studenta“ 

podług znanej i popularnej powieści 
„Student żebrak“ Palestranta. Najwe
selsze arcydzieło w 12 aktach. W ro
lach głównych: Harry Liedtke i in.

Kino „Światowid“.
Najdłuższy i największy superfilm 

wszystkich czasów „Ben Hur“.
Kino „Corso“.

Podwójny program „Pat j Pata
chon“ w swej najlepszej kreacji „Mil
iarderzy“ i dziennik Pate‘a.

Humor i satyrą.

Dwuch chłopów spotyka się w mie 
scie:

— Cóż to — kumie — sami przywo
zicie do miasta swoje listy?

— A no tak! — Pogniewałem się 1 
naszym poczt mistrzem. Przestał ode- 
mnie kupować jaja, — a więc ja prze
stałem oddawać mu moje listy.. # ,

Poszukujemy od zaraz

w Grudziądzu

Inżyniera
z długoletnią praktyką maszynową i warsztato
wą w wieku od 25 do 40 Jat, na stanowisko

inżyniera ruchu
Łaskawe oferty z odpisami świadectw, fotograf ją 
podaniem referencji oraz wysokości wymaganej 
pensji prosimy nadesłać pod adresem niżej po
danej firmy

„PEPEGE“
Polski Przemysl Gum w

Pianina
Sommetfelda

pierwszorzędnej zagranicz
nej konstrukcji prem- 
jowane złotymi medalami 
po cenach korzystnych 
1 na dogodnych warunkach.

Prosimy o zwiedzenie na
szej wystawy bez zobo
wiązania kupna. ------

f-a biyka pianin — Zaioż. 1905

Filja Grudziądz, 
Groblowa 4 — Telefon 229.

Sprzedaże

W, Czarnecka
Pracownia karbów., 
plisowanie, czyszcze
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie
lizny. Grudziądz, 
ul. Szewska 4. (303C

Znaleziono
weksel na 500 zł. wy
stawiony przez F. 
Matuszewskiego, S. 
Musialika iP.Mazura 
odebrać można w 
Grudziądzu, Ogro
dowa 29 u p. J. Ole-
sińskiego.

Udzielam
języku angielskiego 

metodą Boerlitza do
rosłym w grupach; 
gwarantuję inteligent
nym przyswojenie ję
zyka w 3 miesiącach. 
Kompletuje się pierw
sza grupa. Zgłoszenia 
PI. 23-go Stycznia 2, 
I piętro na prawo, w 
godz. od 5—6.

i Powróciłem
I z podróży i przyjmuję ocpodróży i przyjmuję od godz. 10—12 

po połudn. od 4—6.
Dr. Sujkowski

Groblowa 54-

I Hotel „Król. Dwór“ |
We wtoreK.d.ó czerwca od godz.Swiecz. * ►

NADZWYCZAJNY ?

KONCERT
I (WIECZÓR PIEŚNI 1 ARJ1) 

» Orkiestra W. JędrychowsBiego.

Rozsadę
białej kapusty w wię
kszych ilościach sprze 
daje Damn, Kobylan
ka Panieńska, pow. 
Grudziądz. Telefon 
Grudziądz 543.

Kupna

Platformę
małą, dobrze utrzy
maną kupię. Zgłosz. 
do Adm. Gońca Nad- 
wiśl. pod nr. 4409.

Uczeń blacharski 
potrzebny P. Breu- 
ning,mistrz blachar
ski, Kościuszki 26.

29 morgowe 
gospodarstwo na ni
zinach, 1 kil. od Gru
dziądza. w tern 8 
mórg łąk i sad. Bez
długu z powodu cho
roby i starości zaraz 
na sprzedaż. Cena 
36.000 zł. J. Górski, 
Michale pocz. Gru
dziądz pow. Świecie 
n. W. (1065

Rzadka okazja!
Parokonna młockar
nia z maneżem (ross- 

rrk) w dobrym 
te na sprzedaż, 

on, Wiewiórki.

Ubranie
męskie granatowe i 
jedno dla chłopca 
nieużywane, kuźnia 
(Feldschmiede) i 
biurko do składania 
na sprzedaż. Adres 
wskaże Adm. Gońca 
Nadw. pod. nr. 1158.

Kupię używane 
pianino 

za gotówkę. Oferty 
do Gońca Nadw. pod 
nr. 1135.

Wolne posady

Sekretarzyk 
mahoniowy, antyk, 
do sprzedania (1174 
Lipowa 96, li p. 1.

Sypialnia
ciemna, okazyjnie 
tanio do sprzedania
Szewska 18. I r».

Skład
w śródmieściu od za
raz do wynajęcia
Gmblow* 48.

Baczność !
10 dzielnych muraży 
potrzebni od zaraz. 
Płaca 1.40 zł. na godz. 
Spółdzielnia Zw. Ro-

(1167

Żądać żółtej blaezanki

Wrogowie ludzkości
Komary i muchy s? plag? ludzkości roznosząc zarazki malarji 
i innych niebezpiecznych chorób, zadając w ten sposób ludziom 
większe straty aniżeli najdziksze i najgroźniejsze zwierzęta.
Komary i muchy k?saj?c pozbawiaj? nas snu i zatruwaj? 
organizm.
Zabezpieczcie się przeciw owadom przy pomocy Flitu.
Jako rezultat starannych i długo
trwałych doświadczeń FLIT jest 
najlepszym środkiem do tępienia i 
bezwzględnego niszczenia much, 
komarów, pluskiew, karaluchów i 
wszelkich innych owadów oraz ich 
zarodków. FLIT dociera do wszel
kich szpar i szczelin tępiąc kryj?ce 
się w nich owady i niszcząc ich

zarodki. FLIT niszczy mole oraz 
ich zarodki i zabezpiecza odzież i 
materiały. FLIT jest łatwy w uży
ciu i nie plami najdelikatniejszych 
nawet materiałów i tkanin. FLIT 
jest zupełnie nieszkodliwym dla 
ludzi i zwierząt. Do nabycia we 
wszystkich akładach aptecznych i 
drogeriach.

Generalne Zastępstwo n'à Polskę 

Standard Nobel w Polsce S.A. 
Centrala-Warwawe, Al. Jerozolhneka 57 

Składy własne i przedstawicielstwa we wszystkich większych miastach 
Rzeczypospolitej

NISZCZY
Muchy, Komary, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz kh zarodki

Potrzebny
od zaraz czeladnik 
stolarski Zakład sto
larski, Spicbrzowa22.

bot Budowl. z ogr.
I odp.,Grudziądz. (1099

Pomocnika 
krawieckiego, dziel
nego, na stałą pracę 
poszukuję od zaraz 
Fr. Rosiński, Świecie 
n. W., Klasztorna 11.

Pomocnika 
krawiekieego od za
raz poszuk. Panka, 
mistrz krawiecki, 
Clelmińska 30.

Panienka
15—18 letnia biegła 
w polskim i niemeck. 
języku jako pomocni
ca może się zgłosić. 
Otto Unrau, dentysta 
ul. Stara 1.

Kobieta 
przychodnia od za
raz potrzebna (1162 
Groblowa IS, I p. pr.

Różne

Oddam
7 pokojowe mieszka
nie z wygodami. Wa
runek zwrot remont 
Zgł. do Adm. Gońca 
Nadwiśl. pod nr.1161.

Uczeń stołowy 
syn uczciwych rodzi
ców od zaraz potrze
bny. Zgłosz. od godz.

Młodszy
pomocnik szklarski 
potrzebny od zaraz. 
Zgł. do Adm. Gońca 
Nadwiśl. pod nr.1157.

Uczciwą
starszą dziewczynę 
do pracy domowej 
poszukuje od -zaraz 
Derdowska, ul. Cheł
mińska 32. (1172

Poszukuję
4—5 pokojow. miesz
kania z wygodami. 
Czynsz z góry. Ofert 
do Adm. Gońca Nad
wiśl. pod nr. 1123.

Pokój
z utrzymaniem do 
wynaj. Wybickiego 
31, II p. pr. (1166

Mieszkania
2—3 pokoje z kuch
nią poszukuję. Płacę 
czynsz za rok wzgL, 
za 2 z góry cwtl/ 
przeprowadzę re; 
mont. Zgł. składać 
St. Gadomski, Lot-'
nisko. (1172

(1179 k*“.
9-ej wieczór. „Mazur-

Poszukuję
czeladnika krawiec-

Dziewczyna
do dzieci, wolna od 
szkoły potrzebna od 
zaraz Dąbrowska.- kiego na duże sztuki

For term и 3. (1169 Lipowa 13 p.

Umebl. pokój 
(mały) od zaraz po
szukuje ml. kup. bli
sko dworca z podań, 
ceny. Oferty Hotel 
Dworcowy._________
Pokój
umebl. od zaraz do

Obiadów
treściwych warszaw
skiej kuchni w śród- 
ku panów. Oferty do 
mieściu poszukuje kil- 
Adm. „Gońca“ pod nr. 
4423.

Po przejęciu
domu Nadgórna 59 
ostrzegam lokatorów, 
tegoż przed odnaj«( 
mowaniemlokali bez 
piśmiennego zezwo
lenia z mojej stronyJ 
ani odnajmywania' 
pokoji sublokatorom* 
J, Wasilewski. (1168, 
Zgubiony " 
dokument zwolnie-j 
nia wojskowego ne 
nazwisko Ludwiki 
Woźniak, unieważ’ 
niani. (ЦЗД

Zgubioną 
książeczkę wojskową 
na nazwisko Piotr
Geruzelѵька, wynaj. Kilińskiego?

(1165ІШ p. 1- (1164 mam.
unieważ- 

(1100



Str. 10 „GONIEC N À D WIŚ13 A N S К T“ wtorek, dnia 5 czerwca 1928 r. Nr. 128

Obwieszczenie urzędowe władz 
miejskich.

гWedług prawa prasowego odpo- 
іШгеИЖ włada za dział niniejszy 

nadsekretarz miejski
Dam. Raczkowski w Grudziądzu.

Przetarg ofertowy.
Magistrat miasta Grudziądza 

zamierza wydać w drodze przetar
gu publicznego wykonanie prac 
kanalizacyjne - wodociągowych 
włącznie dostawy materjalów w 
baraku eksmitatntów przy ulicy 
Gelbudzkiej.

Oferty należy nadesłać w za
pieczętowanych kopertach z napi
sem „Oferta na prace kanalizacyj
ne - wodociągowe“ najpóźntiej do 
godziny 10-tej dnia 11 czerwca b. r. 
do niżej podpisanego Urządu.

Tamże można pobrać za zapla
ta wzory ofertowe jak i przejrzeć 
bliższe warunki i plany.

Magistrat zastrzega sobie pra
wo swobodnego wyboru oferenta 
lub też nieuwzględnienia żadnej 
oferty. (151a

Magistrat — V. Bud.

Przetarg ofertowy.
Magistrat miasta Grudziądza 

zamierza wydać w drodze przetar
gu publicznego dostawę 2 wozów 
konstrukcji żelaznej dla wywozu 
śmieci domowych na wzór istnie
jących.

Oferty należy nadesłać w za
pieczętowanych kopertach z napi
sem „Oferta na wozy żelazne“ naj
później do goziny 10-tej dnia 18 
cezrwca b. r. do niżej podpisanego 
Urzędu.

Magistrat zastrzega sobie pra
wo swobodnego wyboru oferenta, 
lub też nieuwzględnienia żadnej 
oferty. (150a

Magistrat — V. Bud.

Koniec działu ogloseeń urzędowych

Przetarg 
przymusowy.

We wtorek, dnia 5 czerwca o godz. 
11-tej przed poł. sprzedawać będę za 
gotówkę więcej dającemu przy ul. Gro- 
blowcj 50:

kompletne urządzenie składowe z 
kasą, lustr«, kanapę, dywan, stół, 4 
krzesła, 4 stojaki do kwiatów, 4 pa
ry firan, szafę, szaf on i erkę, 2 lam
py elektryczne, 2 gazowe, 38 ró
żnych obrazów, 160 ram do Obra- 
zów, 150 rolek tapet i inne drobne 
rzeczy. (6113a

Dobrzański, komornik sąd.

Przymusowa licytacja 
odbędzie się dnia 6 czerwca r. b., 
o godz. 12-tej w południe, u pana 
przełożonego obsz. dworskiego 
w Kitnówku.

Sprzedawać się będzie najwię
cej dającemu zajęte

100 owiec
za resztę zaległych składek inwa- 
lidowych oraz koszta egzekucyjne. 

Grudziądz, dnia 31 maja 1928 r. 
Nr. dz. 497/28. O. R. (1107b 
Przewodniczący wydziału powiat.

Starosta powiatowy.
■йявёмвіееевееяяа*«еееее ~

NA RATY 
mleelęcznle 18.00 złotych 
plerwwza wpłata 36.00 zł. 
opona 10 zł., wat 4.50 zł., pe
dały 4.50 zł., dzwonek 90 gr., 
szprycha 6 gr., widełki 8 zł., 
hamulec 3.50 zł., pompa 2.20 zł„ 
kierownik 7.50 zł., klucz 30 gr.

KROMCZYNSKI 
POZAAX, 

Al. MarcinkowskiegoJ 
obok poczty.

Oświadczenie.
Niniejszem oświadczam, iż żadnych 

weksli męża mego
Karola Nowaczyriskiego 

nie zabierałam — przeciwnie, on mi 
zabrał posagowy majątek i do ostat
nich chwil wspólnego pożycia zmuszał 
mnie do żyrowania weksli, jak rów
nież i innych zobowiązań. (1159

Barbara NOwaczyńska.

„PEPEGE"Obuwie 

sportowe 
i ludowe

Nerwowi, neurastenicy, 
cierpiący na draźliwość, słabość woli, brak 
energji, melancholię, przesyt życia, bez
senność, ból głowy, wrażliwość nerwów, 
śledziennice, nerwowe zaburzenia serca 
i żołądka, otrzymają bezpłatnie broszu
rę Dr. Weisego słabość nerwów. — 
Dr. Gebhard i Ska., Gdańsk 514.

♦ °
” PIERWSZORZĘDNY <>
♦ ZAKŁAD FRYZJERSKI Ц

|damsko - męski ::

A. PINNO
X SIENKIEWICZ A4 2
<►
Ÿ WYKONUJE : < ,
i I Ondulacje — manicure — masst twarzy < ► 
< > Farbowanie włosów we wszelkich kolor.

„Henna“ oraz „Laxmarguix“ < ►

Y Przyjmuje reperacje lalek, jak równiet < , 
T zamówienia na peruki, warkocze i t. p. , , 
♦ Lokal świeio odnowiony. < >
»♦♦••♦♦♦♦♦♦♦••♦••♦♦♦♦•♦♦♦♦О*

następca 
właśc.: Fabian Hernes

Grudziądz
Wybickiego 6/8 Fllja: Stara 7.

obuwie
damskie 

męskie
3^ dziecięce

Znany wszystkim najwię
kszy wybór na miejscu uzu
pełniłem przez wielkie tran
sporty obuwia ostatn. modeli.

Nowość 
Podręcznik dla rzemiosła, 
zawierający zestawienie i wyjaśnienie ustaw 
i rozporządzeń, dotyczących rzemiosła w pyta 
niach i odpowiedziach, Kazimierza Ęarciszew. 
skiego instruktora korporacji przemysłowych.

Cena 6,00 zł,

Konieczny podręcznik przy 
wszelkich egzaminach!

O wainoici wydawnictwa świadczy fakt, ie wy
dany został nakładem Izby Rzemieślniczej 

w Grudziądzu.

Spółdzielnia Wydawnicza

„Zjednoczenie“
Grudziądz 

ul. Mickiewicza nr. 8.

шііііііііПіІпшііііііііііГііііііііііііііііііпііт  
Ogłaszajcie

w Gońcu Nadwiślańskim! 
'ІПІІІІІІІІІІІІІІІІІШІІІІІІІ1ІШІІІІІІІІІІІІІІІІІ1ІІГ

Ceny przystępne

Dziś! Nadzwyczajna premierà Dziś!

ALRAUNE Najpotężniejsze i najgłośniejsze arcydzieło świata 
osnute na tle powieści światowej sławy Hansa 
Heinza Ewers. W rolach głównych: Brygida 
Heim, Paweł Wegener, Iwan Petrowlcz I Mia 
Pankau. Film ten, który stąnie się rewelacją 
Grudziądza, powinien każdy zobaczyć!

Początek seansów o godz. 6-ej i 8,15 
wieczór., a w święta o godz. 4-ej.

Wkrótce: W spelunkach Rio.
Bogaty Nadprogram.

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel I świąt I kosztuje przy odbiorze w administracji 250 zł. miesięcznie, 7,50 zt kwartalnie; przez pocztę 
lup u listonosza miesięcznie 256 zł., kwartalnie 8,58 zł., w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie, 9,48 zł. kwart; zagranicą równowartość 4,75 zł. mies., 14,25 zł. kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednotomowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia sto- 
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat — Przy konkursach 1 dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 
obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor: Jan Zagiersfci. Redaktor 
odpow. L. DoUńsJd s üäddadra. Redaktor ptzyjm. od ł 11—j. Rękopisów niezastrz. redakcja nie zwraca. NakL własnym- Drak.: Zakł. Graf. W. Kulerskiezo w Grudziądzu.


